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Burzliwe posiedzenie Rady przybocznej m. Krakowa.

Naprzód kontrola las-wdarKi miejskie; —  
a potem uchwalanie nowy cii podatków!!

p

Ludność polska chrześcijańska i narodowa
nie ma zaufania d» pp. wiceprezydentów!
Posek Rvniar zsźariał jawności obrad I dopuszczenia lako słuchaczy dziennikarzy i publiczności. — P. 
komisarz Wawrausch wniosku tego nie cWcfal poddać poi głosowanie i uczynił to dopiero po długiej 
dyskusji pod koniec posiedzenia. — Wnio.ek posła i!ymara uchwalono. — Deklaracja komisarza Rządu. 
Protesty i biadania pp. ZolLa, Grossa i Klimeckfego. — Deklaracje posłów Rymara i Holeksy. — Dwu
godzinna dyskusja. -  Protest pos. Rymara przeciw rozpatrywaniu podatków przed rozglądnięciem sie

w całej gospodarce miejskiej. — P. Wielg-s łowi ryby przed niewodem.

Kraków, 12 sierpnia.
n u f lu a i  rządu, pełnsący obowiązki prezy .lenta m. 

K rakow a (tak się podpisuje-). p. dr. Wawrausch, zw o
łał pte--wsze posiedzenie swojej Rady przybocznej na 
soł>otę wieczór.

N ie  przybyli socjaliści i ludowcy; inni stawili się 
b©wian licznie.

P . Dr. Wawrausch przybył w towarzystwie, dwu 
swoich zastępców,, pp. Sarego i Rollego.

Posiedzenie miało przebieg burzliwy.

W N IO SE K  POS. R Y M A R A  O JAW NOŚĆ OBRAD.

Pra^d zaoządem obracl poseł Rymar zażądał jawn j- 
ś «  obrad i dapuszczenia jako słuchaczy dziennikarzy 
i  pubłrczności

M im o silnego nacisku, p. komisarz Wawrausch, po
party przez dra Kldmeckiego, wniosku tego pod gło
sowanie poddać nie chciał; uczynił to dopiero do dłu- 
ę ie j  dyskusji przy końcu posiedzenia.

Wniosek posła Rymara został większością głosów 
uchwalony.

D E K L A R A C J A  K O M ISARZA  RZĄDU.
Przystąpiono do porządku obrad:
P . dr. Wawrausch odczytał krotką deklarację, 

w  której oświadczył, iż powołany na urząd komisa
rza rządów ego m. Krakow a pełnić go będzie wedle 
najlepszej w oli, że dbać będzie o wygląd miasta i je 
g o  urządzenia itd., pros: o współdziaiaire —  gdy by ta 
współpraca nie była możliwą —  to on J tak robić bę
dzie swoje i t. p.

Deklaracja nowego w ładcy miasta zrobiła 
wrażenie uiemne.

Słusznie ją potem jeden z reprezentantów mieszczań
stwa porównał z próba zrównania Krakowa z... Soko
łowem  albo Głogowem.

PR O TE ST  K O N S E R W A TYS TÓ W , D EM O KRATÓ W
I N. P. R.

Otwarto dyskusję.
Prot', dr. Zoll w  imieniu konserwatystów ł rakow- 

skich protestował przeciw rozwiązaniu Rady m iej
skiej i biadał nad podkopywaniem pizcz rząd prawo

rządności:
Dr. A . Gross -w imienin demokratów i dr. Kłimec- 

k i w  imieniu .X, P. R. solidaryzowali 9ię z drem Z jI-  
iem.

W  odpowiedzi zabrali głos postu a ie Rymar i Ho- 
łeksa.

Deklaracja posła Rym ara
imieniem Zwiaibu Ludowo-Narodowego.

Pos. Ryjjjar znptamnłł p. komisarzowi rządu o- 
branę prawnej podstawy reskryptu, razw iązuji- 
jącego Radę miejską. Ze iw e j sitnony ośwmdezyl.* 
iż  czas już byl najiwy ższy skończyć z dotychcza
sową gospodarką Krakowa. WysrtaTczy popatrzyć 
na ulice i na tramwaj krakowski, aby wyrobić 
sobie zdanie o  gospodarce w mieście

Na głowę Krakowian sypią się w Polsce całej 
oibełgi i klątwy. Nurt życia gospodarczego mija 
K raków  —  miasto nasze staje się typowem mia
stem prowimcjonalnem. W  rozwoju cofamy się, 
a nie idziemy naprzód.

Ludność Krakowa w wyborach powszechnych 
dała wyraz rozgoryczeniu swemu z tego stanu, 
głosując masą przeciw dotychczasowym rządcom 
miasta.

W ięc rząd spełnił wolę ogółu, odsyłając na za
służony spoczynek dotychczasową Radę. Ałe, 
niestety, województwo krakowskie zatrzymało 
się w  tym biegu zaraz u bizegu.

Złą była Rada miejska, ale gorszeni jeszcze by
ło  ■ prezydjura miasta. Utóż rząd rozwiązał Radę, 
a zostaw ił przy władzy prezydjum naw et bez cie

nia kontroli, jaką miała dotychczasowa Rada.
T o  też otwarcie oświadczam, iż

stan obecny uważam za gorszy od poprzedniego. 
Ludność polska, chrześcijańska i narodowa, któ
rą my reprezentujemy, nie ma w  zarządzie mia
sta swojego męża zaufania. My do tego prezy- 
djum nie mamy zaufania i zrobimy wszystko, aby 
jeszcze w  tyrm roku do całkow itej zmiany dopro
wadzić.

Ani władze wojewódzkie, mianujące członków 
noweli do ustawy wniesiony przez nas na Seim, 
zostanie zrealizowanym, chcemy wziąć udział 
w pracach Rady przybocznej.

Ani władze województkie. mianujące członków 
Rady, ani p. komisarz rządu nie dostarczyli nam 
instrukcji ani regulaminu

Rada przyboczna musi znać swoje uprawnie
nia, swoje obowiązki i dlatego —  zwłaszcza wo
bec pogróżek, zawartych w orędziu p. komisa
rza —  piilnem się staje ułożenie przez nas samych 
naszego regulaminu.

Proponuję wybór 5 członków dla ułożenia re
gulaminu Rady.
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Przem ów ienie pos. H oleksy
iP>Oo. HoleLśa z&aadarj zot,vał się z wywodami p. Ry- 

nuira, poczerni ostro rozprawił się z pp. Zollem i KJi- 
medkim i z  pogróżkami p. Wowrauscha. P. Zollowi, 
zwolennikowi praworządności

orz j pomniał w ybory Kobrzyńskiego z 1911 r.,
ikledy to według stów biskupa W ałęgi zdawało
się, iż sam Bóg w tym kraju zawiesi! Konstytucję, 

piaiwnrkoiwi p. Klimeokiemu odpowiednie artykuły 
statutu miasta, a p. W  awrau scbowi ten prosty fakt, 
iż  jest on —  tylko pierwszą instancją.

Dwusuw i A a  i mi
Komis!! regulaminowej.

P o  diwul jjw łzinaeh dałs®ąj dyskusy-i na temat, iizem 
Rada ptaybocrana ma być. p. komisarz zrazu przeciw
ny wszystkiemu, kolejno opuszczany przez poszezegól 
ne grupy, podda! wniosek pos. Rymara nad głosowa
nie: wybrano komisję, złożoną z :pp. Grossa, Mussila, 
Pachońskiego, Rymara i Zolla, która ma w dniach 
najbliższych ułożyć regulamin dla Rady przybocznej.

Wobec protestu posła Rymara przeciw rozpatrywa
niu projektów trzech nowych podatków miejskich 
przed rozglądnięciem się w całej . gospodarce m iej
skiej -  dalsze punkty obrad odpadły.

Warszawa. (iVV )• W zwiąizfkn z ostatn im i w y  la- 
rzMuianni w wojewódziLiwsich w*dtqńn<-J(. między mini- 
sjroni opraw wojskow w h  a mimi t̂n ean Spraw Wwin. 
rozpoczynają się dziś rokowania w sprawie m ilitary
zacji polskiej policji kresowej. Poiiiiowdż m ilitaryza
c ja wymaga zwiększenia budżetu policji, ostatocsane

■WyoliioJaąiU! w Rydze „Niaroduaija AlyteH'" podaje za 
lotem -kim dzidimiilkfęm ...Tiaum. Zwija* “  niektóre szicrzo- 
gó ły . dołyciząicę forsownego zbrojenia się Sowdepji.

Rząd sow. nie szczędzi żadnych środków na udo
skonalenie swej armijii, mimo. że p ań stW  przeżywa 
©beciiiio^tak cBężfldi1 kryzys-^iośpoidarcizy. Wszelkie za
graniczne dzieła z zakresu strategii niezwłocznie tłó- 
maozone są na język rosyjski i dostarczane oficerom 
armiji czerwonej oraz szkołom wojskowym.

Pod względem bogactwa literatury wojennej Ro- i

Moskwa. (A W j. Pra»a sowiecka komentuje wizytę 
floty  szwedzkiej w portach łotewskich, estońskich, 
finlandzkich ,jako manifestację antysowiecką. Zarów- 
iTO ma^zrmta floty, jaik i fakt. że krążowniki szwedz
kie izłożyly w izytę Fłiulandji w  rocznicę b itw y mor
skiej poid Svens:ksnde 1790 roku imały na celu —

Genewa. (iAlW.). Sekretarjat L ig i Narodów opubli
kował odpowiedź rządu holenderskiego na projekt L i
g i Narodów, w sprawie paktu gwarancyjnego.

Odpowiedź jest zdecydowanie negatywną.
'Projekt pakitu nie nadaje się —  z d arniem nzątliu ho- 

ikmdłhwtiR-go —  do przeprowadzenia rozbrojenia, a pro 
poniou any system specjalnych umów sprzeciwia się 
paktowi L ig i Narodów i nasuwa poważne obawy o u- 
trzymanie w ten sposób pokoju światowego. Nastę-

Zwodnicze nadzieje p. Wielgus*.
Wrażenie z obrad pierwszych Rady przybocznej 

jest złe. P. komisarz Woiwnanscih, pewno dobry urzę
dnik prizy zieikniyim stole, ale o -pogwcdacih pnzeoiętiue- 
g© staro-ity z dawnych llait rządów 'kionsenwatywriydi 
iw c. k. Gakbijk nie orjentiuije slię zupełnie —  a wice
prezydenci z radość5 zacierają ręce, iż na. .ucony im 
komisarz rządu komprumituje się.

Jmż p. dr. W ielgus rozpowiada, że Rada dawna i 
prezydjum w pełni chwały na jesieni powrócą do 
w ładzy.

Nam  się wydajc\|ż(ą|p. W ielgus chwyta ryby przed 
niewodem —  ale nie • mnfaL jeśli p. Wawranseh nie 
erozumnie, iż pełni ctt fiumfocije oibywatelf-kde. bo fumlk- 
'C.ja pł.tfSydrenta mC Krakowa —  to istotnie daleko nie 
izaijetdzie.

* *  *

Otoisijlioraii sin Dli
członków Związku Lud.-Har.

Klub członków Związku Ludawio-iNarodtowego w Ra 
dzie przyboo; nej m. Krakowa lileizy 7 członków (na 
36), są to pp.: Ant. Kolarz, dr. A. Lobaczewski,gdr.
A. Mikulski, dir. Sit. Rowiński, pos. Stan. Rymar, W . 
Sedlarzek, po*. T. Tabaczyńaki.

Przewodniczącym Klubu wybrany został poseł Ry- 
niar, zastępcą dr. Rowiński, s ekr.etainzem dr. Mikulski.

załatwienie sprawy nastąpi po powrocie prezesa 
Grabskiego z wypoczynku letniego, cayil w połowie 
przyszłego t yg-odn ro.

Warszawa. (A (W .). Dzienniki podają, że policja z po 
graniczą otrzyma specjalne diety, które zwiększą wy- 

i nagu od zenie miesięczne, blisko o 75 proc.

sja dzisiejsza zajmuje drugie miejsce na całym świę
cie.

Ponadto sizozfegóifną uwagę kładzie się w Rośff sow. 
mi rozwój przemysłu chemicznego i floty powietrznej.
W mięśtńe Fłlje w gub. SmoiieftfkW znajduje sic obe- 

lenie fabryka aeroplanów Junikersa, który na zasadzie 
de-ya ji Traktatu Wersalskiego. zoMtal 'zHikwidowany 
w Niemieizych.

Pć-W i iotcwitfikic nadmienia zarawpim. że w  Rosji w y
rabia się teraz broń także i dla Niemiec.

pisize ...Pramm11 —  zamanifestować Finłandji, oba
wiającej się rzekomo napadu floty  sowieckiej, całą 
potęgę siły morskiej Szwecji- Zdaniem prasy, mani
festacja antyrosyjska przygotowaną została przez 
Szwedów' za aprobatą i poparolem rządu fińskiego.

będ'/..:“  ItiaiTM się wzmocnić słuszne grwarancje. propo
nowane przez Lisię Narodów. .Jbdmak oświKcloza. iż 
nie może udzielić swego poparcia dla propozycji, 
która —  jego zdaniem —  byłaby raczej proponowa
niem organizacji gwałtu, niż prawa i prowadziłaby do 
tworzenia grup politycznych na podstawie wojskowej 
prowadząc w ten sposób, *’ Taieizej d© irazwiiąiflhnia 
v -póilnoły międzynarodowej, niż je j utrwalenia.

sprawach wiążących się z przeprowadzeniem planu 
Dawesa, który podpadają pou kompetencję komisji 
reparacyjnej.

Umowa ta będzie bezprzedmiotowa wrazie nieos ą- 
gnięck zgody w  tych sprawach między rządami sprzy
mierzonych na konferencji londyńskiej.

■Przebieg po.-iedzeara, na którym  podpisano odno
śną umowę, był- następujący: Pio pierw^zem posiedze
niu komisji reparacyjnej, odbył przewodniczący ko 
misji reparacyjnej Bairthou dłuższą rozmowę z mini
strem Stresemannem. Następnie kierownicy delegacji 
niemieckiej wraz z przew odnlczącym komisji dla c ię 
żarów wojennych udali się do siedziby komisji repa
racyjnej. Barthou powita) przybyłych, wyrażając na 
dzieję, iż osiągnięte porozumienie przywróci zaufanie 
w  stosunkach między rządem niemieckim, a komisją 
reparacyjną. Następnie omawiano poszczególne pun- 
kta tekstu, poczem nastąpiło podpisanie odnośnej u- 
mowy przez obie strony.

(Pod koniec zabrał głos kainolerz Marx, wyrażając 
życzenie, aby dzień podpisanie tej umowy stał się 
punktem wyjścia dla nowej ery pokoju św iatowe
go.

Kom sja reparacyjna postanow ili natychmiast po
wrócić do Paryża, gdy nastąpi opublikowanie tekstu 
urnowy prw dopodobroe w poniedziałek.

fttt i pi Sis! wfiKtali
z Londynu io  Paryża.

Paryż. (P A T .) Herriot i generał Nollet wyjechali z 
Londynu wczoraj o godiz. 20.45.

Paryż. (A W ). .AlatiiiL tłómaczy przyjazd Herriota 
w  towarzystw ie ministra wojny i skarbu konieczno
ścią uzyskania mandatu dla omawiania kwestji opróż
nienia wojskowego Zagłębia Ruhry, oraz sądownictwa 
rozjemczego, co wybiega już poza traktat wersalski.

Dotychczasowy mandat delegacji francusk ej ogra
niczał się —  zdaniem włzienimkj —  do technicznych 
spTaw wprowadzenia w życie warunków planu Da
wesa.

PizptcwH do ilraji w Paryża.
iPaiyż. (A W ). Agencja H«vu^| donosi z Ijondymu,

1 premjer Herriot wspólnie z ministrem Clementelem 
uzyskał u premjera Mac Donalda zgodę na om >wienie 
iprzez rzeczoznawców już teraz kwestji długów mię
dzysojuszniczych. Riozmoovy te m iałyby być przygoto
waniem do konferencji finansowej, jaka odbęd i\e się 
w Paryżu. Należy to zawdzięczać —  stiwiemrFz# agen- 
loja Hawasa —- francuskim del.gaitom, którzy od przy
bycia do Lond ymi niestrudzenie czekają rozw iązania 
kwestji, od której należy finansowa odbudowa Eu
ropy.

Plan ewakuacji Ruhry
zatwierdzony przez francuską Radę ministr.

Wiedeń, 11 bm. (iPAT.) ..Sor.m lu M'ont«gsztg.“  do
nosi ■/. Paryża, że Rada ministrów obradowała do g.
2 w nocy. Pio ekspoise mairsizia.lika Focha weil.bilg do- 
iniesienia koreKipoindeuita -tego pii^na gen. Nollet przy
chylił się do stanowiska Herriota.

iKoiimMiiłkia.t wydany penliadu. że osiągnięto jedno
myślność a Herriot, Nolle ti Clementel powracają jesz
cze dzisiaj do Londynu. Okręg Ruhry stosownie do 
punktu widzenia Herriota będzie ewakuowany, a jak 
tw ierdzi koresipoutlenł konkretny plan ewakuacji zo
stał przez Radę ministrów przyjęty.

Warunki Francji wobec Niemiec.
Londyn. 11 tom. (iPAT.). .Rizęlęizio/.na-wcy państ,\\ 

spraymierzionycł) 1 Nieanie-c. po zitoduuiu .sprawozdania 
I 2-giej kionłiisji postanowili przy wrócić jedność eko

nomiczną i fiskalną Rzeszy do stanu z przed 11 sty
cznia 1923, jednafkż-e wysoka konristjti mięidzysiojnsz.nk 
cza w Nadremji zachowa perwne prerogatywy. Posta
nowiono dalej, że termin w jakim wprowadzony ma 
być w życie plan Da eesa, powinien wynosić przynaj
mniej 35 dni.

Koszta okupacji oikreślone na 2 miłjony ntk. zł. 
miesięcznie, iprzyczem Francja i Niemcy w okresie 
przejściowym, wynosić będą każde po 20 mil jonów 
mk. zł. Uisita!k>no po-za tern okres 6 tygodni d.lia prz(-- 
ikaizani'n kolei liiemlLecikiich nowemiu towarzyistiw^i.

N A  U LIC Y .

—  Oz-emu ten murzyin talk nam iię nPżyg’!ąda? Cie
kawa jestem, jialde on mioże mieć myśli?

—  Z pwwnością czarne.

innie rząd holenderski podkreśla dążność ze swej stro

m i

Londyn. (A W ). W edług komunilcatów biura Reute
ra. komisja reparacyjna odbyła w  sobotę dwa oficjał-

w ń i  i Diui.
ne posiedzenia. W  następstwie podpisano wieczorem 
między komisją reparacyjną a Niemcami umowę, w

Militaryzacja policji na kresach.

Zbrojenia Rosjt sowieckiej.
Jak tu mówić o pokojowych zamiarach Sowdepji.

Rewia sił morskich Szwecji
manifestacja aiitypowIe1tK9-

Holandia nie chce sle rozbroić
i odrzuca proiel 1 paktu gwarancyjnego.

nfe do' ogram.iciZjCinia zbrojeń i ważność tej sjxra,wy, c®e- 
go n.iejeiMiokiroitiiiie dal dowody i oświadczaj iż ztrwsize
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Konieczność reform  
sodów  przysięgłych Minister pracy Darowskr na Górnym Śląsku.

Katow ice. l l  ban. (Tdl. od wł. kor.) Dzisiaj przybył 
do Katow ic p. minister pracy i opiipki społecznej Da 
rawski oraz przedidawidieł ciężkiego przemyciu pos. 
Seyda, celUem przepraw: Jiz- nu. pertraktacyj z organi
zacjam i robo.tr lozem1 w  sprawie likwidacji strajku. 
W  kołach robotniczych piflk-Twaina jest nowa konceip-

«jja, -zmierzająca do nieipoarMzania w  rokowaniach z p. 
anim. Darowskim wogóJe sprawy 8-god'z. dnia. pnący, 
a rokowania jedynie na temat obniżenia zarobków.

Urzędnicy przemysłowi i handlowi, mimo wytężonej 
agitacji komitetu strajkowego do strajku się nie przy
łączyli.

o o o ---------

Siedem m ilionów złotych e rzyw n y.
Słuszna kara na fałszerzy podatkowych.

Katow ice. (A W ). W ydzia ł skarbowy województwa 
śląskiego wydał orzeczenie w sprawie afery podatko
w ej firmy Casar WoMieim.

Na firmę nałożono

grzywnę w wysokości 7,058.000 złotych

plus całkow itą kwotę podatku dochodowego.
Niezależnie od powyższej kary prokuratoria pro

wadzi
dochodzenia w sprawie zatajenia sianu majątku, 

przy wymianie podatku m ajątkowego i w sprawie 
przemytnictwa.

stan oblężenia

W  sprawie koni* czności zreformowania sądów przy
sięgłych zabrał głos p. '^emaitoT Thu ta , k tóry w  szere
gu trafnych uwag wskazał na braki tego po typo
wania.

Co do kilku zasadniczy ch punktów dodamy i od sie
bie gaiść uwag, a mianowicie:

1) Sądy przy s z ły c h  pcw inny być za wszelką cenę 
zatrzymane, gdyż przeć iętny sędzia, ohociaiżbv był 
najsumienniejszym człowiekiem, zna ty lk o  świat i lu
dzi z toku rozpraw sądowych. A żeby ocenić /acnowa- 
nie s'ę obwinionego powinien sędzia duchowo wmyśleć 
się w jego  położenie w  momencie popełniania azyutu—  
a tego nie jest on zawsze wstanie dokonać, natomiast
0 w iele łatw iej może zrozumieć zachowanie się obw i
nionego jego pomocnik, sędzia przysięgły, który sub- 
jek tyw ny moment czynu może lepiej wyczuć i ocenić.
1 właśnie w  tym celu jeżeb na ławie oskarżonych 
znajduje się kobiet a. powinno na ławie przysięgłych 
zasiadać przynajmniej 6 kobiet. Mężczyzna bowiem, 
choćby był najinteligentniejszy, nie jest nigdy w moż
ności do Kroiziumiemia kobiecej psyche w  lym  stopniu, 
jak każda inna kobieta.

Przypatrzm y się na chwilę, jak jest w Angl.ji.
Poziom  etyczny i intellektualny przeciętnego oby

watela stoi tam wysoko. Tam jest rzeczą nie do po 
myślenia, ażeby członek ławy przysięgłych rozmawiał 
prywatnie z prokuratorem, a następnie poszedł do a- 
dwokata, i opowiadał mu swoje wrażenia.

I tutaj muszę zaznaczyć, że u nas nic każdy oby- 
wtaieł byłby' izdcMmy! Jo takiej koronkowej roboty. T y l
ko ku naszemu u Dolewaniu musimy zaznaczyć, że 
każda angielska ława przysięgłych stoi o całe niebo 
w yżej od krakowskiej ławy czerwcowej i lipcowej 
p zez to. że tam po takim incydencie przysięgli, aibo 
zażądaliby od przewodniczącego, ażeby natychmiast 
przerwał rozprawę i wez wał takiego plotkarza do opu
szczenia ławy przysięgłych, albo opuściliby sami salę 
sądową i  udaliby się grenijalnie do Izby gmin.

Miejmy nadzieję, że z czasem i u nas rastaną euro
pejskie stosunki.

Ażeby unit możli wie wwzdfcie fanaberje i niespo
dzianki wymagana je-rt w Angl.ji jednomyślność wer
dyktu: musi być zatem a".: o 12  głodów tak, allbo 12  
glo-ow  hlo. Przyslęgliri są całkiean odosobnieni i jeżeli) 
nie mogą się pogodzić i pceiedizenie zbyt dllugo tinwa, 
wówczas uier h stają Mb d©> jedzenia.

Zreformowanie byłoby wymagane i w  tym kierun
ku. ażeby każdy prz> 'lęg ły , oddając swój głos, uzasa
dnił wobec zwierzchnika ławy dłlaczogo on uznaje o- 
karżonego za winnego lub za niewinnego.

Glosowanie bez m otywów, pozostawione tak a lat 
liiscrstiot), w y w o łu j tego rodzaju absurdalne werdlyk- 
ty. z jakich jeden, w idzimy opii.sany w „Zm artwych
wstaniu" Tołstoja, a dimigi w idzimy wydany przez o- 
statnią krakowską ławę przysięgłych.

1 Yoliiiienie od obowiązku motywowania otwiera 
dnzrwi na ośnież irizelkupstwu. jak też i bezwładni ości 
umysłowej. Dilatągo ustawodawca w Augtliji iJOstaiw.il 
warunek, że werdykt mud opiewać jednomyślnie', sto
jąc iB  tanowtisku, że 12  mizciwych ludzi zaprzysiężo
nych, powinno po rozprawie wyrobić sobie jednolity 
słuszny sąd o czynie.

W ym aganie jednolitości werdyktu u nas byłoby/ 
mojem, nie miarodajnem, zdaniem, nieodpc Wiedne, na
tomiast umotywowanie zidlamia wobec zwierzchni,ilka 
Jawy byłoby także niezłą tamą, uniemożthwiajjącą ab
surdalne werdykty. Kozick i.

Z O STATN IE J  C H W IL I.

PR E ZYD . W A R S Z A W Y  B A L IŃ S K I W  PRAD ZE .
Praga. iAW .). W  powrocie z Ma.rjembadu .przybył 

■tutaj na zaproszenie praskiej Rady miejskiej, pre.zes 
Rady miejskiej w Warszaw io, Baliński. Ma dworcu 
pontftalćljS ptzo ktawlciełe. poselstwa pofckiejfo i mia
sta. Na.ttęfiuego dnia odbyło się oficjalne przyjęcie 
w pra-kim ratuszu, w fotórein wzięli udział cizlonfco- 
wie poselstwa polskiego.

PO LSK IE  W Y C IE C Z K I W  B ELG RAD ZIE .
Belgrad. (A W .). Bawiące tutaj dwie polskie w y 

cieczki. oficerska i słuchaczy wyższych szkół w  Pol- 
h ce zJożyiły wieniec pod pomnikiem poety scrb'ikjłeg’0 
Gundiudlieiza. aktora poematu Osman. Uroczystość od
była sie w Dubrowniku. W yBoszono j>rzyt,pm stoso
wne przemówienia.

K A T A S T R O F Y  W  K O PA LN IA C H .
- Londyn. 11 łan. (P A T .). Pic ma donoszą z Malbour- 

ne. in spalił sie dostęp do kopalni w  W etaji. 2 Inży
nierów i wielu górników poniosło śmierć.

Tokio. PA T .). W  kopalni węgJa w  prowincji Fiu- 
kitłhfma eksplodowały gazy. Dotychczas wydobyto 
9 trupów.

Belgrad. (A W .). W edług wiadomośc-i z Sofji w ca
łej Bułgarji ogłoszono stan oblężenia pod pretekst,em, 
iż stronnictw a opozycyjne połączyły się wraz z ko
munistami celem dokonania zamachu stanu.

B. ministrowie bułgarscy Astantasoe i Stojanow, 
k tórzy  jak niedawno doniesiono uciekli ze szpitala 
więziennego w Sofji, ogłosili w  Belgradzie komunikat 
zwrócony przeciwko obecnemu rządowi bułgarskie

mu. Komunikat wyjaśnia, że w  Bułgarji pa,naje ma
sowy terror, obywatele uciekają zagranicę, a rząd 
Caofoowa, stara się przedistaiwiać żyw io ły  opozycyjny, 
jako komunistów działających na szlkiodę państwa, 
■tymczasem są to ludzie, którym  na sercu leży dobro 
Bułgarji i którzy protestują przeciwko rządowi Gan
kowa stopującemu wobec obywateli1 metody tajnego 
terroru.

Belgrad. (A W ). Organ partji Radieza „Stabodny 
Dom“ zamieszcza wywiad, jaki Radicz udzielił dzien
nikarzom moskiefwiskim tprzed wyjazdem  z Moskwy 
do kraju. Tematem była, ostatnia zmiana rządu w Ju- 
gosławji. Radicz tm ierdizi, iż nowy rząd Dawidowkza, 
jest pierwszą próbą wprawadzerna uspokojenia między 
narodem Jugosławji. Prograan nowego rządu przew i
duje przedewszystkiem przeprowadzenie reform socjal
nych. Najważniejszym  jednak punktem, na ja k  się 
zgodzono jest przeprowadzenie nowych wrolnych w y 
borów do skupczyny i rozwiązanie spornych kwestji 
między Serbami, Kraatami i Słoweńcami. P o  przepro
wadzeniu wyborów  na- porządku dziennym stanie kjwe- 
stja rew izji konstytucji. Kiroacka part ja  republikańską

opowiada się za ustroje mrepublikańskun i federacją.
N aw y rząd za, naczelną zasadę postawi udział wszyst
kich narodów Jugiotsłaiwji w rządzie, zrywając z pmze 
zładowaniem, którego z narodów, ozy klaisy. W  poli
tyce zagranicznej należy przewidywać uznanie Sowje- 
tów, odrzucenie tajemnych układów, a przedewszyst
kiem tajnych układów wojskowych. Dbecny rząd jest 
n ietylko początkiem prawdziwego parlamentaryzmu, 
ale taikże demokracji chłopskiej.
R AD IC Z  W Y J E C H A Ł  DO B E R L IN A  I W IE D N IA .
Belgrad. (A W ). „Slobodny Dom“  donosi, iż Radicz 

wyjechał 4-go b. m. z Moskm y  po pożegnaaiiu u komi- 
sanza dla- spraw zagramkizaiych Oziazeriaia. Udał 9ię 
on przez Rygę, Berlin do Wiednia.

Londyn. 11 hm. (P A T .) W  urzędowych kołach amg. 
oraz w kołach delegacji -aaneTykaiMkiej, beigijwkiej i 
w łoskiej -.pannuge pnzekonamie, że prąci konferencji już 
talk dalece dojrzały, że właściwie już jedno tylko 
plenarne posiedzenie konferencji wystarczy dla ure
gulowania wszystkich spraw i ratyfikowania projek
tu rady 14-tu w sprawie sankcji.

Ponieważ również i komisja reparacyjna osiągła 
z rządem niemieckim porozumienie co do tych części 
plami Davesa, które mają być przi prowadzone na pod 
stawie układu między komisją reparacyjuą a rządem 
nłemeiekim, spodziewają się, że do, połowy tego ty 
godnie zostaną ukiońc tone prace konferencji.

Londyn. 11 bon. (P A T .). Sipccjalmy koirespooidonit 
bilura WioMta dowiaduje się, że w sobotę późnj nt w ie
czorem załatwiono sprawę amnestji. Z aanncstji tej

wyłączone będą zbrodnie, których następstwem 
była śmierć.

Komitet, prawuiikóiw zgodził się na sitanowisko Mac 
Dumałda w  kwestji amuesitji, że amnestja ta ma być 
głęboko sięgającem przekreśleniem przesziOSci.

Kongres esperantystów  w  W iedniu.
Wiedeń. (PiAT.). W  ndedizieiię po południu odbyło 

się w  saiB Koncerthauisu tirocizystc loitiwarcde X V I fcou- 
grasii wszechśtwdafioweigU' esperaaiitystów. Na przewo- 
idnicząicego w ylbiany został dir. Miuibeck z Wiednia, 
fcbSry w  dłluiższem pirzemóiwliieaiai wyłiuBzcizjd celie i idee 
e;?i>eiramt.yzaTiiu. Następnie zaibieraiK g lo- prz;edstawiicde- 
ib rządu autitrjackiegio, uniwersytetu i ąmhiy miasta 
W.iadnia, po ozem dr. Edmund Pirivat, znany puibllcy- 
sta genewski i wiełlki przyjaciel Polaków, wygłosił 
bardzo zajantijąicy odlcizyt o esparantyzmie, wspomi
nając kilkakrotnie o Mickiewiczu i Prucie, którzy 
w  swoich dziełach propagowali ideę zbliżenia się ludz
kość, co właśnie jest ideą i celem języka esperanc- 
kiego. Poseł poteki w Wicdniiu dr. 'Lasocki, wygłosił 
w  języku polskim i esperamekhn następujące przemó
wienie:

Milo mi jest, jako przedstawicielowi Państwa P o l
skiego, w Austrji powitać członków kongresu espe-

ranitr stów. Kongres ten tern bardziej nas Polaków  
interesuje, ponieważ twórcą esperanta był Polak, dr. 
Zamenhof, nasz rodak. Życzę członkom kongresu mi
łego pobytu w tern pięknem mieście, a  kongresowi, 
mającemu na celu porożumlienie się między sobą ludz
kości, a zatem zbliżenie się do siebie ludzkości, po
myślnego wyniku jego  obrad.

P o  fcem przemówieniu dyrektor rumuńskiej policji 
państwowej, M owrio, wygłosił krótkie przemówienie 
w  języku ąilcizytdym i eifiperandkim, pocizem przema
wiali przadstaw-iiciete wiszystkich narodów w  jęizjterdh 
ojczyisitych i es-peranefcim.

iW imieniu delegatów polskich przemair iał nrof. 
Bujlwid, wyrażając nadzieję, że następny kongres 
esperantj stów zbierze się w  Warszawie. Uroczystość 
zakończyła się owacją na cześć obecnej na. sali wujo
w y  po drze Z/ame.nlrofie i odśpiewaniu hymnu e«jpe- 
ranckiiego.
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Km m in i kuniM i Mii i Mb.
Polkla zdobyła dużo kompromitującego materiału.

Gd dhafewogo jwż ózasii poboju polityczna w  Łodzi 
posiziulkiiwuła niejakiego Henryka Kosowskiego, który 
działa pod pseudonimem „Minko" i był jedną z poważ
niejszych figur wśród komunistów łódzkich.

P o  diiifżijizej obserwacji i dochodzeniach stwftmlao-- 
no. że Kosowski mieszku pm/.y uli. Zawadziki-ej nr. G. 
wobec* cr/.egio w uibieglyiri tygodniu zarządzono obła
wą, podczas której K . został aresztowany.

iPriaeiprown.fllz.OiiKt w  inie-sdkwnwi wrwwtowajtego re
w izja dała ciekawe wyniki, gdyż prócz znalezionej li
teratury komunistycznej stwierdzona, iż

Kosowski jest funkcjonariuszem centralnego komitetu 
K. P. R. P. w Łodzi 

i występuje w charakterze łącznika w łódzkim komi
tecie okręgowym  oraz informatora. K. był również 
korespondentem organu związku proletarjatu miast 
i wsi „Trybuna Robotnicza" we Lwow ie, zaarikniękego 
obecnie przez władze.

W  czasie. gdy w mieszkaniu Kosowskij-go policja 
pnziepnowddziała rewizję, -wszedł do mieszkaniu jtukiś 
jegontość. który na widok policji amiieszał się. a nastę
pnie rlaiwiał wykrętne odpowiedzi i dopiero przyciśnię
ty  do nnwiu oświadczył. że pnzylnd do Kosowskiego 
e poHeeenia niejakiego Stajnw z Turku z listom.

iO'w;ego wysłannika poddano rewizji osialńętęj, przy- 
o/.etn okazało się. iż jest to Michał Goldstein, zamie
szkały w Turku, przycwom posiadał on zaświadczenie 
wydane przez członków koła K. P. R. P. i członków 
związku młodzieży komunistycznej w Turku, na imię 
Moszka Śliwki, stwierdzające. iż ów ŚKutka po/.osta- 
iwa-ł w  ehiwiilii wyjazdu z Turku aiktyiwnym członkiem 
rtamftąjsziigo związku młodizieży komami-.tyczu oj. ]>o-

Lódź, 1 1  sierpnia.
•Onfigdaj fiutiikcyewiarj-iwze policji polityciziugj w Ło 

dzi aresztowali niejakiego Borucha Rabinawicza, 
członka ziwią.akm młodzieży konwinistyeiznej. wysitgpu- 
jąeego w organ iiwae j-i pod pseudonimom „B olek ", przy 
którym  podczas rew izji znaleziono rewolwer systemu 
„Mainzer", kalibru 7.G5.

Badany Raibwio-wiioz dawał wykrętne odpowiedzi co 
do c-eillu, w jakim posiadał broń.

Podiaza-s cłocbodzmia nsfailono. iż związek młodzieży 
komunistycznej

ktuneint tern miał być wystany do M o-kwy w  celni 
stwierdzenia. czy ów Sl-Lwlka, przebywający obecni** 
w  Moskwie. jest rzeczywiście .koimmustą, gdyż władze 
nioskiewi-kie mają co do- tego peiwine wątpliwości.

Zarówno Kosowskiego, jak i Goldsteina przesłano 
wraz z dowodami rzeczowymi władzom sądowym.

Tymczasem na zasadzie zinatezóoai.yeh przy Gold
steinie papierów jMliojw polityczna w Lorki wysłała 
swych hunikcjoinairjnisz.ów do Turka i ,po obseinwiaicji 
areszitowano tam lekarza dra Mieczysława Zaksa, 
Izraela Stajna (pseudonim Sza) oraz Uszera Densera, 
należących do partji K . P. R. P., jak również Hersza

Gel-lera (Juljusz), Abrama Moszkowioza (pseudonim 
Radjum), Załmana Bessera, Jętkę Fingerhutową i R a

szkę Kiblównę,

wszystkich należących do związku m łodzieży komu
nistycznej.

N ie w lało się tylko policji- schwycić Ludwika Le
w ińskiego (ips-eiuid1. Wusiik). Ajzylku Cyglera (psouitl. 
Karol), Josika Śliwkę (psenid. W iktor). którzy przed 
aresztowaniem uciekli.

Wszystkich aresztowanych przewieziono do Kalisza 
i osad-zono w więzieniu do dyspozycji tamtejszych 
i władz s ąido-w yph.

' Z  ilokrumcmitu, odebranego Gólidsteinoiwii. wynika, iż 
Kosowski miał bezpośredni kontakt z Moskwą, 

gdyż Goldstein przyniósł mu dokument do wysłania 
do Moskwy w sprawie owego Moszka Śliwki. Oprócz 
wyżej wymienionych aroszitowumyc.il do orga.niizaciji 
K . P. Ii. P. i Z. M. K. w Turku należy jeszcze cały 
szereg innych osób. poszukiwanych przez władze po- 
ftcyjm-e.

uzbrajał niektórych swych członków, tworząc 
bojówkę,

a właśnie Rabinowicz był członkiem takiej bojówki, 
mającej na celu wykonywanie zamachów terrorysty
cznych.

Rabiudwlerz odsiadywał już karę tw ierdzy -za ko l
portaż bibuły koniaiinistyictziue/j podczas wi-euu Łańouic- 
k iego w Lodzi w  roku 1921 i był korektorem jedno
dniówki . .K i i źn.ia ‘ i.

Arcsizitotwanogo odesłano do więzienia do dyspozy
c ji prokuratora.

W  związku z t«m  ra.cdiioiwaiitem się komunistów w 
Wawżawiie daje się zauważyć wśród .szarego tłumu m z  
mar ty  eh płatnych agitatorów  komun is tyc.znyc.h oraz 
.reporterów antypaństwowej bibuły zupełny upadek 
ducha. Przeczuwając bowiem, że lada chwila policja 
polityczna dokona rewizji w różnych skrytkach i skła
dzikach bibuły,
starają się oni niebezpieczny ten materjał i kompromi

tujący od siebie oddalić.
Na potwierdzenie tego' ntuietay przytoczyć liczne 

zgłoszenia do władz bezpieczeństwa o znalezieniu ta
jemniczych pakietów i paczek, zawierających amtypań 
stwowe druki, odezwy itp. agitujący materjał komuni
styczny.

I  tak w  domu Nr 74 przy wllcy Siennej znaleziono 
ipor-ziuioona khknina.sitokiłową paczkę z drukami i ode
zwami K. P. R. P. Jak należy przypuszczać, oto 
przerażany i zniechęcony kolporter w obawie przed 
słusznie przewidywaną rewizją pozbył się w ten spo
sób smutnych dla siebie następstw.

Również w  dniu wczorajszym przyniesiono do ko- 
misairjatu policji wielki .pakiet z bibułą komunistycz
ną podrzuconą na schodach w domu przy ul. Grójec
kiej. W  paczce tej było
kilka tysięcy odezw w sprawie strajku powszech

nego,
wydanych przez „okręg  Warszawa-Podmiejska K. P . 
R. P.“

.Ponieważ zgłiosżenia o natrafieniu na podrzucone 
.paczki z bibułą komun 'styczną przybierają .z każdym  
dniem co.raiz to większe rozmiary —  przypuszczać n a 
leży. że podjęcie przez policję natychmiastowych re
w izji dałoby nowe zastępy aresztowanych za kolpor
taż komunistycznych bredni.

iii *  #

ilV .ezoraj -w nocy nieznani sprawcy rozrzucali w po
bliżu koszar baonu maszynowego saperów w Nowym  
Dworze znaczną ilość literatury komunistycznej o tre
ści antypaństwowej.

Druki te znaleziono również i na drodze prowadzą
cej do stacji kolejowej w Nowym  Dworze, oraz na 
drodze do wsi Okunina, gm. Góra.

Wiadomości z Gdańska.
UROCZYSTOŚĆ O T W A R C IA  P R Z Y S T A N I PO L

SKIEGO KLUBU W IO ŚLARSK IEG O  W  G D AŃSKU
.na tak zjw. polskim haiku odfoyłia się ouegdaj. Na uro
czystości zgromadzili się przedstawicieli*} władz poJ- 
iskich z mim.istirem Strasibnrgerem na czek*, przedsta
wiciele miejs(c'oiwych towairaysibw polskich i liczni go
ście. Przemówienia- inauguracyjne wygłosił prezes lalu- 
ibu dr Skuwki. Następnie przemawiał komisarz gene
ralny dr Strasiburger, poozent naistąąłiła uroozystość 
poduiiesienia flag i klubu i dbiizit.u łodzi. Minister St.ra.s- 
-burger asystował przy chrzcie aodzi „Prezyden t", p. 
Ozyżtwsiki przy łodzi „Miiinkstnr". admirał Borowski 
ipnzy łodzi ..Kraków", komandor Ri.uasiewiciz przy ło- 
dlzi „Jaskółka" i dr Mu.mMeiwisiki przy łodzi „Gdańsk".

K R Ą Ż O W N IK  W ŁO S K I „M IR A B E LLO " OPUŚG1L 
ONEGDAJ G D AŃSK, udając się do Szczecina. Ko- 
imemdaint s.taitlku podąjniKiwał pi-zedsitaiwicieUstwo Rze- 
'czypospołiitej i władze Wolmego Miasta na ]>okladzie 
statku.

Masowe podrzucanie
Wiairszawa, 11 sionpnia. 

iProeiraże.nic koanuniistów wamązaiwiskMi po osifa-t.nieli 
masowych aresizitoiwaniaich i rew.izija.eh, didkonauycłi 
przez policiję polityczną. przybie-rać poczyna o-wiezy

'Dobrze wita-jf*tmni.azemi erzłonkoiwiiie pa.rt̂ -i. —  wie- 
idiząc., że policja po -uwięzieniu członków Gernkralnego

bibuły komunistycznej
Komitet/u oirarz po zbadaniu ‘zahnauych pode«as rewii- 
izr.ji maiterjałów i a.rełiiiwów Komunii.styozn.ej Pa.rt.ji R o 
botników Bols.ki (iK. P. R. P.), posiada w swem ręku 
prawie wszystkie nici konspiracyjnej roboty przewro
towców, czują, że gruntu pod nogami nie posiadają. 
Chyłkiem tedy opuszczają Warszawę i zdążają ku 

granicy wschodniej.

Aresztowanie członka bojówki komunistyczn.
Znaleziono przy nim rewolwer systemu „Mauzer".

Jizel taił Kraowl
(Joseph Conrad).

I.

Śmierć jego  ok ry ła  żałobą ca ły  św iat literack i, 
k tó rego  b y ł jednym  z najwyiwfcniejsżych w spółcze
snych reprezen tan tów , w  p ierw szym  rzędzie jednak 
Am glję, k tó re j literaturę w zbogaca ł sw ym i ■ a.rey- 
tw oram i i P o lskę, z k tórą  łączy ła  go  wspólność 
k rw i i rasy.

D z ie je  je g o  życ ia  i tw órczośc i są same w  .sobie 
poem atem  i n iew iele znajdu ją an a log ji w  historji 
lite ra tu ry . P o tom ek  starej po lsk iej rodizimy szla
check ie j, w ychow u je  się w  kraju, uczęszcza aż do 
siedem nastego roku życ ia  do gim nazjum  w  K ra k o 
w ie  i  ni-czem nie zapowi-ada swej p rzyszłe j s ław y 
p isarsk iej. Jako  uczeń z zapałem  studju je geogra- 
I ję  i c zy ta  op isy  pod róży . .

En tuzjazm  ten —  jak  sam w yzna je („G eo g ra fia  
i n iek tó rzy  je j tw ó r c y " )  —  naraził go  na drw iny 
k o legów . Oto pew nego  dnia. „k ładąc  palec na sam 
środek b ia łego w ów czas serca A fryk a ", ośw iadczy ł 
że  k iedyś  tam będzie.

śam  K orzen iow sk i nie przypuszczał, że to śm ia
łe  p roroctw o  ucznia k iedyś się ziści. L e c z  żądza 
p rzygód  w yrw a ła  go  z Po lsk i. Spełn iając swoje 
m arzen ia  pośw ięcił się służbie m arynarsk iej, którą 
rozpoczą ł od stanow iska zw yk łego  m ajtka, aby

potem  przejść w handlow ej m arynarce angielsk ie 
w szystk ie  stopnie aż do kapitana okrętu.

W  lat niespełna ośmnaśoie od czasu ow e j w ró ż 
b y  ch łop ięcej m izerny i n ik ły  parow iec, k tórym  
dow odzi! K orzen iow sk i, stał na k o tw icy  p rzy  brze
gu jednej z rzek afrykańskich . P rzytłu m ion y 
grzm ot w odospadów  Stanleya w isia ł w  ciężkieni, 
nocoeih ' pow ietrzu  nad ostatn ią spławną częścią 
K on go . „D a lek o  pośrodku rzek i —  pisze Conrad—  
na m ałej w ysepce, tkw iące j czarną plamą wśród 
p iany  rozprysku jących  się fa l, m igota ło  samotne, 
słabe św iatełko. Pa trząc  na nie, pom yślałem  z pe
w nym  n iepokojem : Oto jest w łaśnie m iejsce m ojej 
przocłiwnłkii chłopięcej... D ziw iłem  się, co w łaśc i
w ie  tam robię, g d y ż  był to istotn ie ty lk o  n ieprze
w idziany, dziś naw et trudny do zrozum ienia hpi- 
zotł m ego żeg la rsk iego  życ ia . N iem n iej przeto po
zosta je faktem , że w ypa liłem  fa jk ę  pokoju  o pó ł
n ocy  w  samem sercu A fry k i i że czułem  się tam 
bardzo sam otny, czego  ha moczu nie odczuwałem  
n ig d y " .

L e c z  nie b y ło  sądzone K orzen iow sk iem u  zostać 
m arynarzem  do końca życ ia . Z by t ż y w ą  m iał na 
to  w yobraźn ię i serce nazbyt czu jące. M ając lat 
czterdzieści, na podstaw ie m aferja łów , zebranych 
w  ciągu  sw ych  podróży  egzo tyczn ych , rozpoczą ł 
działa lność literacką  i osiągnął w  krótk im  czasie 
n iebyw a łe  pow odzen ie i poezyt-ność, zajmu jąc czo 
łow e  m iejsce w śród p isarzy św iata anglosask iego

tuż obok Rudyacda K ip lingu . H. G. W ellsa . B er
narda Shawa i Johna G a lsw orth yego . Do jak iego  
stopnia doszła w ziętość  Coanrada, św iadczy o tern 
fak t, że —  jalt opow iada je g o  żona Jessie Conrad 
K orzen iow ska —  rękop isy jego , sprzedawane, w  
listopadzie 1923 r. w  N ew  Jorku (..Anderson  Gal- 
len ies") os iągn ęły  na jw yższą  cenę. jaką zapłacono 
k ied yk o lw iek  za- rękop isy ż y ją c ego  pisarza. Manu
sk ryp ty  te w liczb ie trzydziestu , obejm ujące okres 
tw órczości Conrada od 1894 tło 1917 zosta ły  na
b y te  za 119.000 dolarów .

.Słusznie pisze o tej ba jecznej karjerze lite rack ie j 
Stefan Żerom ski w  sw ej p ięknej przedm ow ie do 
polsk iego w ydan ia dzie ł Conrada: „G d y  spogląda
m y dziś na szereg  znakom itych  pism m ałego ongi 
„K o n ra d k a " z W o ło gd y . dziecięcia , n ie ty lk o  c ie le 
śnie w yhodow anego , lecz płodu duszy, w  k tórym  
„zask lep iło  się ż y c ie "  idei um iłowanej, k tó ry  ko
ły sa ły  w iersze w ygn ań cze j p o e z ji,S io s try  jed yn e j 
na pow odzen ie tych  obrazów  w o ln ego  św iata, gd z ie  
w idać lądy  i m orza kuli ziem skiej, ty p y  w sze la 
kich cz łow ieczych  rais, splecione w  przyrody , do
konane z te j i z tam tej strony rów n ika  w poszuki
waniu po ta jem niczych  szlakach oceanu m yśli i- 
s to tnej o rodzaju ludzkim  —  pism, czytanych  z 
upodobaniem  .przez w szystk ie  in te ligen c je  cyw ili-  
izacji, —  to w istocie te d z ie je  przypom inają  cu
downą p rzygod ę ". ' ' J. Ł,

fl>ok. nast.). ..J
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TEA TR A LJA .

w Krakowie.
Wielkie sukcesy artystyczne dyr. Teofila Trzcińskiego.

n.

Z ziemie Polski
ZJAZD  lE G JO N IS TÓ W  W  LU B LIN IE . Dnia 9 ^ o  

rom. o  godz. 6-ąj -wieczorem rozpoczęły się obrady 
3 -go zjazdu fcgjoaiisitów -z udziałem kilku tyslięcy o- 
sób. Delegacje legjoniistów z N ow ego  Targu i Zakopa
nego przybyły w  strojach góralskich z własną orkie
strą. W ieczorem  odbyła się wieczornica, a o godz. 
Ift-ej raut z udziałem marszałka Rłwwdl-ldcgo. W ie
czorem  w dzielnicy robotniczej odbył się w iec, poświę
cony 1O-l-eoiu Legjosnów. zwołany przez P. P. S. W  
niedzielę odbył się dalszy ciąg: obrad i zamknięcie 
-ujazdu.

N A  PO LAC H  JA S T K O W A , obok cmentarza pole- 
ę ły c ł i  lepjoniBtów odbyła się 10-gu bni. uroczystość 
poświęcenia kam im ia węgielnego [>oci pomnik pole- 
srłyoh leggoobtow . Miszę połową odlpraiwił biskiup liu- 
ibelsfci, Fntilmian. w  obeanioSfe-i delegacji legjonistów. 
p-szed-ta.wicjielli wtadlz rządowych i komunalnych. o- 
raiz k ’5krana«tiii tysięcy mieszkańców Lublina.

PR ZE JM O W AN IE  F A B R Y K  TYTO N IU . W  myśl 
uMaiwy o monopolu tytoniowym  odbywa się obecnie 

\ s-zyWkiem tempie ó^z-ejmówanla przez rząid' prywat
nych fabryk tytoniu. W  tym celu wyjechał naczelny 
dyrektor monopolu tytoniowego, p. Bełza Ostrowski 
w-raz z naczelnikiem wydziału p. St. Habełą w celu 
-objęcia fabryk w  Białymstoku, Grodnie W ilnie. W  
•ostatnich czasach monopol tyton iow y przejął 10 więk
szych wytwórni prywatnych.

D Z IA Ł A C Z E  U K R A IŃ S C Y  N A  POLESIU  przygo
do W ill ją zwołanie po żniwach w ielkiego zęaizdu ellioy- 
skiiego. Zjazd ten odbędzie się w  Brześciu. Kobfjniiu 
tłuk w  P.iń-ku. a nawet możliwe. że zj-tzdów tych bę
dzie kilka. Posłowie i sonato rowi|e ukraiń^fy rozije- 
ichałi się po prowincji celem organizacji zjazdu.

PO N A PA D Z IE  N A  STOLPCE. Ryski korespon
dent litewskiej agencji telegraficiznej zaopatruje na
pad na Stołpce następującym komenitairzem: JJtBjino 
jt <t stwierdzić, czy napastnik y  należą do jakiejś or- 
ituiizaciji. Są on i jednakże doskonałe uzbrojeni i dy- 

• scyplinowami i robią wrażenie oddziału wojsk ragu- 
'la nnych.. Sowieckie oddziały dywersyjne zachowują 
sfę bardzo .ositrożnie. Skoro tylko w nśledzą po jwrómie 
polskiej zni.aćzniąjsze siły. cofają s.ię, aby dokonać na
padu na inny, miejsce. Oficjalne sfery rosyjskie tłó- 
maozą. że chodzi tu o pow.-tańców, kitórzj są nieza- 
'dowodeni z rządów polskich.

A F E R A  T Y T O N IO W A  W  LODZI. O d• szeregu dni 
brak było w  Łodzi wyrobów tytoniowych, p.rzyczem 
‘.r-iynikaris# iniwailidzi na znak protestu przeciw machi
nacjom hurtowników zast.raijlkoiwali i nie .sprzedawali 
•.pwye.h wyrobów. Oddział wałki z lichwą po wstępu em 
Hl-oh-odzenim zarządził kontrolę w  składach na dworcu 
k o le i Łódź— Kaliska., gdyż tam miały być ukryte za
pasy papierosów. Rze.czyWilście przy skrzętnych poszii 
kiiwaniach znaleziono przeszło 40 skrzyń najlepszych 
gatunków papierosów firmy ..Noblejiise11. oraz innych, 
przycizem towar ten nadiszedł dio Łodzi już da win o i 
ty lko w ceł Ich spekulacji nie był odbierany. Docho
dzenie wykazało, że większość to wianu należy do 
Bom.stejna. luurtoiwnika z ul. Zgierskiem od którego 

■detaiłiśc# odbierali przydziały wyrobów tytoniowych.
SĄD  D O R A ŹN Y  W  ŁODZI. Sąd okręgowy w Łodzi 

pod  przawiod. sędziego Koirwiin Korosizkiówiciza, roz
patryw a ł sprawę 19-łetobego Brodzkłego. oskarżone
go  o napady i rabunki z użyciem broni palnej. R oz
prawa odbywała się w  tryhie doraźnym. Osikarżony 
■rkazanv został na Rezifcermiinorwe ciężkie •wdęzienie.

B A N D Y T Y Z M  N A  T ŁE  A G IT A C J I BO LSZEW IC
K IE J . szerzonej szczególnie wśród chłopów ruskich, 
w  ostatnim czasie wzm ógł się i poczyna przybierać 
wprost zastras zające formy. N ie upłynie dzień, aby' te 

■izbrodnktze przejawy nie odetziwały się w  okolaicy Mo- 
etów' W ielkich echem kryminalnego ozynu. Okoliczne 
la -y  tiwiorzą bezpieczne śchno'ii.ienie dla rozmaity^oh 
podejrzanych n^obn.ików. naidciągającyc-lt w  t,e stro- 
a y  od Sokala i rzucających nltppijne hasła z. jakąś 
tajemniczą zapowiedzią ,jma' Spaisa. w  dniu 18 sier- 
p ttia". W  majątku p. W iadysłaiwa Langa w Zaraniu 
chłopi ruscy w  jaskrawy sposób terroryzuijąc słuiżlbę 
folwarczną, posunęli się aż do ostrzełiwiania zabudo
wań folwarcznyrch. przyczem pozbawili życm parobka 
Bazylego Miizóika, jedynego sytna, który utrzymywał 
etarycli. niezdolnych dlo pracy rodizi;CÓw.

N A P A D  B A N D Y T Y  N A  K O N D U K TO R A  KOLEJO- 
W FG O . O szczególnym wypadkat rabti:uk,u d.onosizą z 
rkumbora: Oto gdy  przed północą 3 sierpnia z, Sambo
ra dio Drohobycza przajeżjdżiał pociąg towarowy i znaj 
dow al się pinzed pagórkiem w- pobliżut sftiraanicy' nr 26 
koło smeji Kndcizyc i wskutek pagórkowatego terenai 
Łwolnił błągu —  do buid.ki kondnlktorskiej, znajdującej 
&ię w  ostatnim wozie wskoczył jalkisi bandyta, a gro
żąc- rewolwerem, zażądał ud konduktora W łodzim ie
rza Hołoty' wydania oieniędizy. Przerażony konduktor 
twtręorył ha.ud.vcie 50 zł. a gdy  w tejże chwili pociąg 
furzejetdśał przez plant stacji, gdzie się nie zatrzymy-

Sezon 1921— 22 wytkaiziuje już spokojniejszą pra.ee 
teat.nu po ustałeniu się wypadków poMtycrzaiyeh i zw - 
ganizowaniu siię nowych scan polskich. Jak 'zwykiłe, 
wcfctny te zaczerpnęły^ z Krakowa najwięcej sił, zaibie- 
i-aijąc naszemu t.eatiroiwi niejednego autysirę, który m. 
rtntęjszaj scenie rozpoczął swą kaąjerę i krakowskiej 
tscemie ziawdizięczał dobre zadaitiki poważnej pracy w  
(zaw^odźie aktorskim. W akacje pnzed tym sezonem i 
olbrzymia ham^-a gaż, powtsitała wiskut:efc otiwaróia .w 
W arszawie silnie reklanmijących się teatrów t, zw. 
Stolc.ciznyw.łnśbyły siacizyttoiwynn punktem przesilenia, 
po którem w  Kratoowiie pozostali już artyści, mający 
przywiązanie do tyj sceny, a teatr nocrpoozął z nimi 
systematyczną pracę według swego ustalonego pro
gramu. Sezon rozpoczęło arcydzieło Firedirowiskie Zem
sta, 'aawt-ize miJlie w itanr w  Krakowie, ziwłaszcaa gdy 
posiada taik dobrą, jak wóiwczate' obsadę, z gościninae 
'wy^tępąjącym Jerzym Leszczyńskim, jako niezróiw'- 
naiąym Baipttdmeini na ozełe. Łii.auiguruljące sezon wy- 
(sfępy t.ego diosfcoiTałeg'o artysty ■wyzywkał dyr. Trzciń
ski dilia pokaizania z nim Ślubów panieńskich oraiz ko- 
imedji franciUslkiej p. t. Urzędniczka pocztowa.

iPienwKzą premijerą sezonu była podniosła szitmka 
óladtenliiindlca Burmistrz ze Stylmondn, połąuzona na 
affezii z groteskową komedlją tego saanego poety p. t. 
Cud św. Antoniego. Dalsze nowości połskie: Prom ie
nie F. F. Wioaiwera, Dzieje salonu Wroezyńsfciego, 
i ang-ietelka. p. t. Dw ie cnoty, zdobydy duży sukces, 
izwłiasizicza t.a diruga, ujnuującii satyrycznie wispółcze- 
(»ną ew-obiicję sipołeczną. Na tym samym temacie opar
ty, wyistaiwiony później Czysty interes K iedrzyńskiego 
'w- drugiej części sezonu miał znaczny sukces.

Z w Letkiego repertuaru wystaw^iiono w  tym sezonie 
Salome i Ta agediję florencką Oskara Wiiitpęp, Ojca 

' Striiudberga. Holsztyńskiego SłowadkiegO', K lątw ę 
Wy?ipiań-kięg‘o (ipo raz pienwszy w b. zaborze austnja- 
ckim), Molierowskiego Miizantr&pa, (krytyka zgodnie 
padno1 iła doskonale wy sitawienie tego arcydzieła), 
dałej Matkę Pirzyib.y.s.zewiskiiego i osit.at.nią część tryło- 
g'ji L. Ryidila p. t. Zygmunt August.
Sezon ten przeznaczy I dyr. Trzciński w drugiej poło

w ie  na pokazanie sztuk z najmłodszej twórczości, 
'dzięki, czemu weszły na a fe z  Zaduszki Stefana Gra
bińskiego, Ulica d/iwina A . Czyżowskiego, niemiedkie- 
,go ekspresjonisty J. Kiałsera Gaz i wreszide Kurka 
•wodna Wit,kiewiicza. Nawet znakom ity araltw Judasza, 
K. H. Rostiwiorowiski, w;yktąpił w  tymi fezonio z sym
boliczną groii.eską p. t. Straszne dzieci. Pirzy końcu 
sezonu przyjechało clkj Krakowa troje artystów  arty
stów  warsizaiwiskiej „RocBnty“ , pp. Dulębianka, J.uljusz 
Osterwa i P. Kochanowicz, i pdkiaizało paroikroit.mie we 
wizurOwein w-ykoinaniiu Przechodnia Kait.erwy. W  sie- 
izonie tym dano przedstawień 365. wystewdono siztmlk 
40; w  tern polskich 25, obcych 15, nowości 18. połskioh 
noiis^śc-i 11.

Sezon 1922— 23 wykapał w porównaniu z poprzed
niemu największe napięcie intensywności pracy, uroz
maicenia repertuaru i stairainnoścd w  wystawianiu dzieł
których liczba ogólina dfo^zł* cy fry  44, pnzy pełnym 
ich sukcesie. Wspaniatem uwieńczeniem sezonu były

głośne na całą Polskę przedstawienia na Wawelu, 
powstałe i przeproz idzone z in icjatywy dyr. Trzciń

skiego.

B yły to, jaik zgodnie podniosła cata krytyka, naj
świetniejsze momenty teatru krakowskiego, nSe noto
wane dotychczas w kronikach sceny polskiej, zwłasz
cza, że pierwsze przedstan «eńie wawelskie zeszło się 
z pierwszą w izytą w Krakow ie Prezydenta K zeczypo- 
spolitej. p. Wojciechowskiego. Był to jakby symboli
czny hołd szitukł starego, dostojnego Krakowa przed 
reprezentantem majestatu wskrzeszonego Państwa 
Polskiego.

W  sezonie tym dojeżdżał zespól teatru, im. Stowuc-

.wał, baaidyta wicaąż grożąc kiondiuktoroiwi użyciem bro 
ni wzbronił mu cilaiwainla jakiichkołwiefk znaków i talk 
jeicihał z koiiiduktoirem aż do Dubla.n, gdiziie zeskoczył 
z ŵ wziu i znilkł w^ród ciemności nocy. Rnzedltem prosił 
ikonidiufciora o adres, obiecując, ze mu pieniądze ode- 
śllle. Konidulklt-or doniósł o wypadku urzę łm.ilkłorwi ftucibu 
w  LMibłanacln a ten zarwiadoiniił o nim mi.ęjśioowy po- 
isberumefc policyjny. PoMeruńkowy prze»'zireał olkiołi- 
iczne pola, ale n> ■ natrafił na śkid bandyty —  podob-

kifegio do Bielska i Cieszyna, gdzie ogółem dano przed* 
“dawien 10 z olbrzymim sukcesem u publiczności kre
sowej; ponadto przedstawień dła mło dzieży szkolnej x 
repertuaru klasycznego było 34, poranków- 8, amator
skich przedstawień 4.

Repert-uair tego sezonu wyk izaije też w ielkie uroz
maicenie pod względ un naroaiow ości autorów granycn 
sztuk: było. icih ogółem 37, w  tern poMdieh 17, obcych. 
20, mi-anoiwiićie.; 2 amieirylkaiitskiioh, 2 angidhfciieh (Shaw 
a Sekspir), 1 duński, 5 fraiiiciuidkkh. 4 auiemietikTOh, 2 
norweskich. 1 rosyj-iki, 1 duonwaiclki (Iw o  Y o jn w ić ' 
i 2 wto.-ikiiuh (Sera Benetli i L . Pirandello).

Wśród siztailk polśkich, których odegrano w  tj^ra se- 
izonie 24, wispomruieć należy wystawionych z racji ro
czn icy śmierci Asnyka Braci Lerche, daiłąj z aplau
zem podnoszone diwiie kom'edjte Freidr-y; Odludki i poe
ta i Mąż ■ żona; naistęipnie po wielu latach przypom
niano Krakowotwi Marję Stuart Stewaidkiego, która 
dzięki pięknej i pomysłowej wystawie nowego deko
ratora teatru, p. Andrzeja Pronaszki zdobyła duży 
sukces.

Z w ielkich dzieł grano Warszawiankę, K lą tw ę i 
Wesele, Dziady i Holsztyńskiego oraz na zakończe
nie sezonu uroiozego F ircyka w zalotach Zabłockiego 
.z występami Jułjusza Ostenwy w  świetnej kreacji ty- 
tiuloiweij.

iP,rem jery polskie tego sezonu miały duże powodze
nie, jak np. gtiośne Zmartwychwstanie K. H. Roisitwo- 
.row^kięg-o, groteskowy Popas kiróla Jegomości A. G. 
Siedleckiego, inscenlaowana legenda o Janosiku g e 
nerała An.dnząja. Galicy, przemiła bajlkia. dllla dzieci A - 
idolfa "Harfiza Gzupurek czyli Renesans podwórka i  
w.resmcie pełen poetyerzmego uroku Lekkoduch J. 3za- 
n.iaiw.-ikiego z gośćmi warszaw-kianL tg. Jnńjuszem O- 
sterwą i Wandą Ostem iną.

Największym triumfem sceny im. Słowackiego w  
tym  sezonie było — .jak juiż wspominaliśmy —  w y
stawienie na podworou turniejowym Wawelu Odprawy 
posłów gmekien Jana. Koehannuwskiego na dobudowa
nej do wschodniego krużganku scenie, według

świetnego pomysłu dyr. Trzcińskiego i rektora 
A. Szyszki-Bohusza.

W śród dizieł obcych naijwięksizyr^siulkces. zdu.byJa 
iwuipontniana już sztnlka N. Jewireimawa To, co naj- 
wiażniejsze, guama 34 razy, dalej efektowna Czarowni
ca  i Romans z p. Solską w roli tytułowej, Judyta 
HjebMa i Matka Jugowflczów, bohaterski rapsod sce- 
n.iozmy o bifjwi-e na Kosiowiem Poliu Iwona Vojnovića, 
obie z p. W ysocką w  rolach tytułowych; wspomnia
na juiż wyżej komedja Pira.ndelllla Sześć postaci dra
matu i w ykwiintny Głos nieletnich Svena Lange, wire- 
'izicde obraz z życia Florencji X V  w. Sema Bcnełlego 
ip. L  Uczta szyderców. Nadto w  tym sezonie poilkre- 
śi.ić należy ek^iperymenfaimy uwis-tęp p. W ysock iej w  
ro.R tyfriłoWiaj Hamleta, przyjęty życzliw ie przez k ry
tykę.

Z zostawienia cyfrowego wynika ja«no zwykła w  
teatrze krokowskim przewaga utworów po-ski-ch, któ
re izajęły przedstawień 226, nad obcerni. kiórym  po
święcono 196. Ogółem dano przedstawień 422; nowo
ści wyr-rtarwi/ano 23, w  tern polskich 9. Odprawa posłów 
gi eckich i Fircyk w zalotoch ii.ii b ®  grane jeszcze 
w nowym teatrze, tj. lat przeszło 30; newrości obcycd 
było waęoej, bo 14, lecz na tein wDśnio polega urcz- 
maicieiiie repertuaru na-jcehiiejszyuu a»worami : o- 
statniej doby.

Sozoft przeciągną! się dość tl!ug ), bo do 15 sierpnia 
1923, wypełniony w końcowych tyg . dniach lip e t i w  
pierwszych sierpnia uu iaou najświeższemi nowościa
mi repertuaru paryskiego —  groteskową kom eiją  
Mazauda p. t. Daida uelle — rogacz wspaniały i w y 
twórnią saityrą salonową na high life  Paryża p. t. K o 
chanek od serca L. V  • •aeuila.

nie nie o«iągin,ęły ceflm wytłane za nim depesze tele
foniczne do najbliższych diworców kotejoiwych.

E K SPO R T K O M  ROBOCZYCH. W  sferach eks.por- 
biwyoh duże zaimtOTesoiwanie obiudłziła sprawa wytwo- 
eu mał]"dh koników roboczych, wysokości do 140 cm. 
Mnitsterram o RJolnirtwa. zgodziło się. na wywóz 3.000 
SiZftmk talki, h koni, obecnie jietdnak za.rząl sta-dniu. 
państwowych zgłosił zastrzeżenie przeciwko temu w y- 
wozow i, skutkiem tego w ywóz natrazie wstrzymiaino.
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K R O N I K A . Zmiany w policji państwowej w Krakowie
i(KK)) Od dnia 1 sierpnia naisitąpiły leżnie zmiany 

personalnie i ongamizaicyijine w  krakowskiej policji. 
W brew  fałszyw^ym informacjom, jaikite umieścił , J31- 
Kiun-jer Oo.dz." 'podajemy, ż-e kierownikiem ekspozytu
ry śledczej został 'komisarz Szuro, zaś kierownikiem 
pierwszego komis ar jartu komisarz Dzłekoirakł, 2-go 
podfcm. Poleski, 3-go podikm. Fedorowicz, 4-go pod- 
kom. Romański, 5-gio (Podgórze) nadkomisarz Mi
chalski, 6-tgio (kolejow y) podfcom. Pawełek.

Następnie brygady Ekspozytury śledczej zostały 
przeniesione do posiacizeigKiilych komiisarjatów i talk 
brygadę pierwszą przy komisainjaic.ie pierwszym objął 
kom. dr. Kobiela, 2 i 3 razem pnzy komis ar jacie 3-cim 
kom. Ptaszkowski, 4 brygadę kom. Klisz, 5 brygadę 
kom. Polak, 6 brygada lotni kom. Woźniczka zara
zem zastępca kaemowmiilka ekspoz. śtakeej.

7-mm brygada powiatowla na razie nie obsadzona. 
Brygada wylwioiziowa kom. Myszkowski z dyr. skar

bu; doitydhiczasow.y fcierowniik Itejże pozostaje na

swom stanowisku.
iDotycbcizaisowy kierownik E. U. Ś. nadkom. Sza

frański objął kierorwiniatwio wydziału administracyj
nego P. P.

Dowództwo oddlzlału konnego P. P. objął podkom.. 
K lim  z W arszawy.

Podkomisarzem przy 5-ltym komis ar jacie zamiano
w any został aspirant Grzebienik, Bryk ner 3 komofea- 
irjat, Stomik 4 kiomłsarjat, MraijSki w wyid/ziate polity
cznym dyr. policji.

■Dowiadujemy się, że w  związku z tą reorganiza
c ją  wyjechała do’ W arszawy do Gil. komendy delega
cja z policji krakowskiej epllieni zniesienia tych zmian.. 
Udoskonalenie policji j«s t  najbardziej pielkąicą. spra- 
iwą w  na-^em  mieście, jednak decentralizacja brygad 
śledczych przez przydzielenie ich do kiofriLsarjatów 
wpłynąć mnisi ujemnie na sprawność funfccjonowania 
ekspozytury śledczej, fctór.e właśnie wymaga, centra- 
kzaeiji- wBzeiikich dochodzeń.

A REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek, 12 b. m.: ,,Carme.n“ .

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wtorek. 12 b. m.: .Księżniczka Cflała“ .
Środa, 13 b. an.: „Księżiniezlka Olała".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Córka zabójcy" ł Przegląd najnowszych mód. 
Reduta wyświetla od wtoirkiu dnia 11 sierpnia 1924 r. 

Dalsze przygody Judexa, detektywa światowej sławy
2 serje, 12 aktów.

Sztuka: Harold Lloyd, komik świata w swoich 5 naj
nowszych komedjach.

Uciecha: „Ojciec jej dziecka", drnamat erotyczny. 
Wanda: „Książę i maszynistka", salonowy dramat w 

8 aktach.
Warszawa: „Bohater Dżungli". Film dla młodzieży do

zwolony.
Zachęta: „Unos samotny bohater" — Henry Peel.

- ♦

ROCZNICA J NAD W ISŁĄ". B-amderja Krakusów 
zanrasza wszystkich cizłonlków oraz gości biorących udział 
w banderii, w obchodach narodowych do najliczniejszego 
wzięcia udziału 15 b. m. w  dniu ..Cudu nad Wisłą", t. zm. 
dzień żołnierza polskiego. Zapotrzebowanie siodeł wytłaje 
prezes Teofil Nikiel. Zbiórka godfeina 7 i pół ramo płac 
Groble.

NA  TARGOWICĘ MIEJSKĄ SPĘDZONO w  czasiie od
3 do 9 b. m. 96 huhaji, 53 wołów; 351 krów, 227 jałó
wek, 563 cieląt, 2 owce i 578 sztuk nierogacizny. Oeny 
były następujące: za cetoiar metryczny żywej wagi pła
cono: buhaje 61— 78 groszy, woły 85-—97 i pół groszy, 
cielęta 75'g'.ro*izy — 1.16 zł., merogacianę 1.55—1.97.

Razem spędzono na faakowską targowicę 1870 ziwie 
rząt. Z tego sprzedano na miejstcową konśiuimipeję 1520 
sztuk, na konsumpcję innych gmin 234 szltuik. Na eksport 
sprzedano 52 sztuki bydła rogatego i 138 sztuk nieroga
cizny.

MIĘSO PODROŻAŁO. Wczoraj w magistracie krakow 
skóro obradowała pod przewodnictwiem komisarza rządo
wego, komisja cennikowa, która rozpatrywała nowe cen
niki piekarzy, rzeźników i masarzy.

Komisja żądania piekarzy o zwyżkę pieczywa — jako 
niczera » e  usprawiedliwione odrzuciła — jedynie pod ■ 
wyższyła ceny' eielęciny, przetworów mięsnych i tłusz
czów, kierując się zmiaczmem podrożeniem cen żywego to 
waru na targowicy.

J tak podwyższono ceny cielęciny o 20 proc., tłuszczów
0 7 proc., wyrobów masarskich od 5—20 proc. Odpowied
nio podwyższono także ceny mięsa wieprzowego.

W P ŁA T Y  POPOŁUDNIOWE W  P. K. O. Na skutek 
wyrażonych wielokrotnie p ze z  sfery kupieckie i przemy
słowe życzeń uruchomione zostały począwszy od dnia
1 sierpnia b. r. w gmachu P. K. O. przy ulicy Wielopole 
kasy dla wpłat czekowych i oszczędnościowych w godzi
nach od 3-ciej do 8-mej po południu. W  ten spiosób od 
ciążono kasy pocztowe, a publiczności ułatwiono uisfcutecz 
nienie wpłat także w godzinach, kiedy kasy ma. pocz
tach są- już zamknięte. Zresztą dokonanie wpłat przy ka
sach w obszernym w-esfibułu na parterze w gmachu P. K. 
O. jest o wiele wygodniejsze i szybsze, aniiżeli w ciasnym 
lokalu na I piętrze głównej poczty. Jakikolwiek .więc 
gmach P. K. O. jest położony nieco dalej od centirum 
miasta aniżeli główna poczta, to przecież dogodniej i e- 
kouoniiczniej pod względem ctz-a.su jeiSf tam skierować 
gotówkę przy wpłatach P. K. O.

Wpłaty uskutecznione w kasie P. K. 0. w Krakowie 
na konta Centrali P. K. O. w Warszaw!e i Oddziałów 
w Poznaniu i Katowicach odchodizą tegoż dnia do miej
sca. przeznaczenia.

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW DO FRANCJI. W dniiu 
dzteiejsztim rozpocznie się w Krakowie Urędzie Pośrednic
twa Pracy rekrutacja robot,iiiików do pracy we fabrykach, 
kopalniach i na roli we Francji. Rekrutac-ja trwać będzie 
3 dni i dostarczyć ma 770 robotników.

PAŃSTWOWE URZĘDY POŚREDNICTWA PRACY 
PODPORZĄDKOWANE WŁADZOM ADMINISTRACYJ
NYM I. INSTANCJI. RozporzJidizeniemi min. pracy podpo 
rządkowane zostały państwowe urzędy po,średni,citwa p,ra 
cy* władzom administracyjnym I-szej instancji. Wobec te
go kierownik krakowskiego urzędu pośrednictwa pracy 
r. dr Mueller odbył konferencję z komisarzem .rządowym 
p. dor. Wawrausc-hem w sprawach ziwiąza-nyieih z organi
zacją i agendami urzędu pośrednictwu pracy oraz w 
sprawach bezrobocia.

PIELGRZYMKI PĄTNIKÓW  DO KALW ARJI. Qd paru 
dni przeciągają ulicami naszego miasta pobożni pątnicy 
obojga płci, zgrupowani w  kompamje, z chorągwiami i 
obrazami świętemi na odpust do kalwarji zdążający. Kom- 
panje te dążą pieszo z pieśnią na cześć Najśw. M. P. do 
miejsca odpustowego, diokąd też jadą pociągami rzesize 
ntelige-nejii. Niektóre koinpanje pątnicze, przybywszy wicme 
śniej do Kaliwarji, rozkwaterowały się w swych namio
tach. oczekując święta- Wniebowzięcia N. M. P., przy
padającego na piątek 15 b. m.

POWRÓT DO CZASÓW NORMALNYCH. Tutejsze re 
stauracje, a mianowicie: Grand Hotel, „Stary Teatr" i 
Hotel Francuski spożywane proy obiadach i kolacjach 
pieczywo, do rachunku me zaliczają. Byłoby pożądaniem, 
a'bv ta innowacja stała się ziwyiciziaijem wszystkich restau 
racji i jadłodajni.

SPRAWCA MORDU W RYDLÓWCE STANIE PRZED 
SĄDEM DORAŹNYM. W  kołach sądowych poczynieni i 
już przygotowania celem zastosowania sądu doraźnego 
przeciw sprawcy mordu podgórsikiego Jobowi. Oczekiwać 
należy wniet roziporząJzeniia krakoiwtsikiej iproknratury w 
tej sprawie.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Onegdaj wieczorem 
.jechał ulicą Starowiślną, z nadmierną chyżością automo
bil. kierowany przez jego właściciela, montera Broni
sława Kierezyńskiego. w  automobilu siedzieli: tokarz, 
Franciszek GÓlębiowiski i kotlarz, Antoni Kolimueki. któ

rzy auto wynajęli. U sikmzyżoiwiania uiiic Starowiślnej i 
Dietłoiwislkiej autoimoibil, wymijając tramwaj, wpadł na 
donoakę, potwożoną przez Krzyżanowskiego. Pomiędzy 
samochóid i dorożkę dostał się przechodzący tamtędy młó - 
dy agent handlowy Sateitein, który nie .zdołał już umknąć 
przed pędzącym samochodem i został na miejscu zabity. 
Padł także koń dorożkarski, a dorożka i auto zostały 
uiszfcodizome. Dorożkarz Krzyżanowski ma złamaną nogę, 
pasażerowie auta lekko ranni, sizioer zaś K ierazyński zo 
stał aresatowany, gdyiż w stanie pijanym prowadził auto.

HARCE SZOFERÓW. Wczoraj około godziny 4.30 po 
południu auto oznaczone -nr. 4859 omal nie przejechało 
na rogiu ulicy Długiej Basztowej p. J. urzędnika -kolejowe
go. Zwracamy uwagę policji naszej na te harce szoferów 
automo-bilowyich, którym widocznie zamało jes-zeize ofiar 
w  pottodzionych i przejechanych na śmierć przechodniach.

OBŁAW Y POLICYJNE W  OBRĘBIE KRAKOW A. W 
dniu wczorajszym przeprowadziły organa policji -ogólną 
obławę w obrębie Krakowa. Rezultatem obławy brto 
przyltrzyonanie ogółem 28 o-fób podejrzanych i posizuiki 
wianych za rozmaite przekroczenia. P-o ukończeniu o-bła- 
-wy w obrębie miasta pizeproiwadr/.ity or-gany policyjne 
oblawe na terenie całego w>ojewódr/.twa krakowskiego.

NAPAD  WIĘŹNIA NA SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. Óneg 
daj sąd okr. karny w Krakowie był widowmią be-zczel 
nego napadu uwięzionego opryisizika na sędziego śledczego. 
Oto doprowadzony z k-aźni do biura sędziego śle lozego 
-aresiztant r.ziucił się na sędiziego, usiłując go pobić. Za
mach oprys-zika udaremnił po-steruneik policyjny, znajdu
jący się na koayta.rzu. Skutego opryszka odprowadzono 
-z pown-otem do celi. Zajście w-yiwiułahi ogromnie zbiego
wisko n-a korytarzu sądocyiim.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  dniu wczorajszym zażył 
ma plantach większą ilość jodtm-y w izamiarze samotój- 
czym niejaki, Zygmunt Kolodiziejcrzylk, kelner z Warszawy. 
Desperata przewiozło Pogotowie Ratunkowe do szpitala 
św. Łazarza. Powodem samobójstwa był brak pracy.

KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Dr. Roman' Helł, zamieszkały 
przy ul. Loretańskiej, ^zawiadomił organy policyjne, iż 
z zamifemętej sza-fy w jego m-ieszlkaniu skradyiono biżu 
teirję wartości około 1-000 ziotyich.

-UJĘCIE RZEZIMIESZKA. Władze policyjne areszto
wały Ad-arna W-ołka, który skradł na. szkodę Anny Grze- 
sia-kiowej pnzy ul. Michałowisikiegp znaczną ilość gardero
by i gotówki. Wolka po odebraniu mu skradzionych rze
czy osadiziono w aresztach.

^ L A ^ C I E m Ą C Y ^ T A ^ T i r W A R D Z E N I E .
Pow szechn ie znane ze sw ej skuteczności p igu łk i 
francuskie Cascarine-Leprince znajdu ją się w  
sprzedaży w e  w szystk ich  aptekach i składach 
aptecznych . 6518

ZE SPORTU.
P O L S K A -  F IN LA N D JA  1:0 (0:0). 

Warszawa. (iPlAT.). Wyinaik mat.chti m ięiizy Po-lisiką. 
a Finlandją -opieiwa 1:0 ( «  nie 2:1) na korzyść Polski. 
Biramikę dla Piotetó strzefli-ł Reyman.

Ze stolicy Polski.
W A R S Z A W A  NAJDROŻSZE M IASTO. Paryski 

„L e  Mati')i“  pomieszciza na pieriwszej kolumnie swego 
munent z dnia 6 b. m. dypeszę agenciji Fouimiera, 
stwierdzającą, że Wairezaiwa jest obecnie najdroższem 
miastem w Europie. „Zycie w  Warsizaiwie —  konsta- 
tuije franroudka aigencja, —  jesit trzy razy droższe niż 
-w Paryżu i dwa razy droższe niż w  Londynie"... Agen
cja wyjaśnia, że tłómaczy się to  przedewszystkiem 
tem, ' i  „hanidilairze odbijają sobi-e na kionBumentach 
podatki potśrednie".

H O TE LA R ZA M I ZAJM IE SIĘ SĄD D LA  L IC H 
W IA R Z Y . P A T  donosi: Kom itet ekonomiczny mini
strów w  r. 1920 powziął uchwałę upoważniającą mi
nistra spnaw wewnętrznych do- ]nnzekazania m agistra
tow i m. st. W arszawy -prawa -oiznaczetiia cen za. po
ko je  w  hotelach. Uchwała ta oparta na ant. 2 ustawy 
z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu Lichwy wojennej 
pozbawiona została wymienionej podstawy prawnej

ustawą z dnia 5 sierpnia 1922 r. w przedmiocie zmiaa 
w  ustawie z dnia 2 lipca 1920 r., która powołany 
iwyiżiąj artykuł 2 zastąpiła nowym o zupelme inmem 
brzmieniu. Z uwagi na powyżsizy stan rzeczy, jak rów 
nież na fakt, że magistrat st. m. W arszawy po wej- 
śc'u w  życie ustawy przytocizionej w  poipuzedmienn u- 
-stępie nadal ustalał ceaiy za pokoje w  hotelach p. 
minister spraw wewnętrznych w dniu 8 sierpnia r. b. 
odwołał udzielenie w  r. 1920 magistratowi m. st. W ar
szawy upoważnienie. W obec powyższego w  braku pod 
stawy prawnej do- wyznaczam a cen pok-oji w  hotelach 
warszawskich przez władze administracyjne w ogóle, 
wszelkie sprawy o pobieraniu nadmiernych cen w ho- 
telacha przekazywane będą przez komisariat na m. st. 
W arszawę na zasadzie art. 23 ustwy z r. 1920 o zwal
czaniu lichwy wojennej właściwym sądom.

PO A R E S ZTO W A N IU  C E N TR . KO M ITETU  KOMU 
N IS T YCZNEGO W  W A R S Z A W IE . W  uzupełnieniu 
wiadomości o aresztowaniu komitetu ceaitralnego ko- 
muińi-stycizinego partji robotniczej Polski, pnzy u licy 
Królewskiej, nal ży .nadmienić, że wśród uwięzionych 
znajiduje się Juljan Brum (ul. Kr-ochmalna 56), szwa
gier szefa cizerezwycizajki moskieiwskiej Utiwziiicht-a; 
Brum był już raz a.esatowa.ny za agitację komuni
styczną .w r. 1920. Podczas fewiizy w  micszlkaum Bro
na spotkano się tam z jego siostrą, żoną adwokata 
Wleklińskiego- z Bydg-o-sizcizy, którą również areszto
wano, lecz sędzia śledcizy, p. Jasiński, zwolnił ją na
stępnie -za zobowiąizaarem.

Z A B IT Y  NA  W IECU  ROBOTNICZYM  W  W A R 
S ZA W IE  PR ZE Z  RO BO TNIKÓ W , KO M U NISTA  B IA 
Ł Y  był jednym z najeżytnmieji izy.ch członków Polskiej 
Partji Komtinistyciznej i -uczestniczył w  drugim zja
ździe partji. „R osta " donosi -również, iż  w  tych din-iach 
na jedmeim z letnisk pod Warszawą odbyt s:ę tnzec: 
zjazd antymilitarnego Z-w. m łodzieży komuniLstycznej.

UPADŁOŚĆ B A N K U  LEŚNEGO. W  kołach handł.o- 
-wo-pir-zemysło-wych st.o-licy %vyivvołai.o w ielką sensację 
ogłoiizeiiiie j>rzez w ydział handlowy sądu okręgowego- 
upadłość Banku Ięśneg.o S. A . Jest ,to> dapiero- trzecia 
upadłość w Warszaw-ie w r. b. Tak mała ilość upad
łości w stolicy Państwa, dowodzi wymownie, .że czę
ściowe prze-sdeaiie gospodarne, które daje się zauwa
żyć  w  związku z sanacją waluty, ma. n ,nas przebieg 
w yjątkow o łagodny w  przeciwieństwie do krajów  oś
ciennych, gdizie sanacja waluty pO'wxidowała ostry 
kryzys w przemyśle i handlu, co w yraziło  się w wiei- 
k 'e j ilości upadłości.

iW Czechach przed rozpoczęci em sanacji było  50 do 
60 upadłości miesięcznie. W  styczniu 1922 r„  w  okre
sie rozpoczęcia sanacji, ilość upadłości wynosiła 85, 
w marcu 149, w  maju 178, ,we wrześniu 245, w  paź
dzierniku 402, w listopadzie- 532, w  grudniu 566, w  
styczniu 1923 r. 616. Od tej chwili i-’ ość upadłości 
stopniowo się amni-iejsiza, jedna-kże w  maju r. b. w y 
nosiła jeszcze ona 243. Znaczny wzrost .upadłości w  
ziwięziku -z sanacją waluty widiz'my i w Niemczech w 
chwili s.taibili®acji marki —  w  listopadzie 1923 .r. było 
■ich 8, w  giroidoiiu 17, w  styczniu r. -b. 29, w  -lutym 46, 
w marcu 58, w kw :etmi.u 139, w maju 326. A  w ięc 
w  Niemczech punkt szczytny nie został jeszcze -osią
gnięty. W  związku z kryzysem gospodarczym, oibej- 
miującym ni-etyl.ko kraje przeżywające okreis sanacyj
ny, wizras-ta ilość upa'lłości w najbardziej uiprzemy- 
-slowionyich i najsilniejszych gospodarczo państwach. 
W  Angilj' w  grudniu r. ub. było- 384 upadłości, w  sty
czniu r. b. 427, w  maju 437. W  Stanach Zjednoczo
nych w grudniu r. ub. było 1858 upadłości, w  styczniu 
r. b. 2.'231, w  marcu r. b. 1.657, w  maju r. b. 1.744. 
św iadczy to, że kryzys gospodarczy silnie daje się 
we znaki krajom zachodnim, a nawet i Am eryce.
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Budapeszt. (Tell. w ł.). W  ubkalym  tygodnia) zawia

domiono 80 górników z okolicy Plięciofco-ściołów 
(Funfkriroheo,), że do sądu dyw izyjnego homwadów7 
w Budapeszcie wpłynęło przeciw niim doniesienie kar
ne o zdradę stanu i udział w buncie wojskowym.

Bunt- ten zaszedł w Pięeiofcoścdolaich 20 m »ja  1918 
loku, l,ec;z został przez cenzurę zatajony. KILedy mia
now icie kompamja honorowa udawała się na uroazy-

st.oiśe kośrietaą, padt z nienacka srazał, od którego 
poległ prowadzący oddział porucznik.

T o  byilio hasłem do ogólnego buntu i strzelaniny, 
w czasie kitowej zginęło dwóch wyższych oficerów. Do
buntu przyłączyło się w a le  osób cywilnych, zmdasiz- 
ciza zaś górników.

W ytoczenie sprawy w  sądzie wojennym jest epilo
giem  tego bmrń.

zeczy ciekawe.
POCZ ^ T K I D Z IE N N IK A R S l W A .

Dz-ie”ijnulikanisit(wio sięga pociząłtlkiu rodu liuidizikiago. 0 - 
ezyw'i'śc;e n.ie w  diifci-ąp,aej .swojej formie. U ludów 
pierwotnych podawanie innym wiadomości naitiuiry o- 
góLnej. co Stanowi iisitotine zadania nowożytnego dzien
nika. o (bywało .-ię i odbywa- się jebtacze oibtecmf.e ddogą 
■prymitywnych znaków głosowych. W  starożytności 
■du.starezamle aktualnych wiadomości odibywa się je 
dynie pnzy pomocy m owy łradiZkLąj na zebraniach. wy- 
•k,' a ! adh i odczytach, a wfięc we. formie ustnej. Ta for
ma, puWilkaicyjnia uitirzymmjje się, mimo wynalezienia 
•s-atiulki pisania, przez cały siaeneg iwMków —  z tą zmlia- 
wią. że tioła organu informacyjnego, przechodzi w  ręce 
wędrownych tuulbaiduirów. przekupili i nauczycieli,...

.Sztuka pisania, rozpowszechniając się, wypiera po
w oli rMna formę 'pnlhliikaoyjną i 'onuje dirogę formie 
pisemnej.

Już w  czasach cci-aiNtlwia. nzym-ikieso widzimy t. 
ew. „A c ta  dhiima“ , w  których zabrane były ważniej- 
s-ze wypadki dłnia. Fóźiniąj kórespondenoja handlowa 
(pośredniczy w dositamczamhr najnowszych wiadomości. 
Eaiwifira bowiem starą milbryke ogólnej natury w yda
rzeń. W  rzazach reformacji' (XV . w .) korespondencja 
prywatna przejmuje funkcje prasy w formie odpisów 
li-itów limb oddzielnie dołączamy ich dodaitlkóiw do Mstów; 
tak odlpi-y Fi.-rtiów. jak dodatki dło i i f tó w  podawały 
ich initeneyująicą tirieść do wiadomości ogółu. W  X V I w’, 
pojaw iają się dó-itępne już dlla nieograiniczioinej licziby 
osób pijane komunilkaitj7 o najświeższych wydianze- 
nlac.1i pod nazwą: ..-Notteie scuitite11. W ytraw iano je  w  
różnych stronach miasta, Odczytywanie tychże byllo 
dostępne za opłatą rlirobniej monety wartości grosza, 
a zwanej ,.ga,zetitia“ . Późniejsze pisma drukowe w e 
Włoszech otirizymały odi tiej opłaty swoją nazwę, a in
ne k-aje p rzyję ły  .nazwę gaizett dla wydawanych u M g , 
bie pism drukowych.

Zaczątków iofettuicji' nowoezesnoj praisy dopatry
wać się można zait.em już w  korespondencji prywatnej,, 
a jeszcze- lepiej w pisanych komiuniikafaich. Gdyby nie 
szczupłe gnomo odbiorców pisany dr komunikatów, 
■byłaby już dawno zniaina nzjttuk-a drukarska- zniailazla w  
tean pienwotmem dzienin.ifcain-łtiwle sizemsize zastosowanie.

A M E R Y K A N IE  NA  PR ZYJĘ G IAC H  DW O RSKICH  
AV LO N D YN IE .

Amerykanie są obeenfie baiłdlzo go-icilnnie podejmo
wani w Londynie i: temu zapewnie przypisać należy 
fakt, że w- tym iriolku zwyż 600.000 ■obywaltoli Stanów 
Zjednoczonych przewinęła Aię pnzez sllloiłiioę Aniglłjii.

Nie tirudliro też Ameiykatnilnioiwii uzyslkaić zaipna-izeuiie 
■na diwoinsllnie ..-gamdein paltltv“  i  jak m ówią dOwicłpniiisfe 
Icndyńisicy, król tego  noiku diłateiwa tylko, nie opusz
cza Londynu, że musi heifbaitlką pode.jmoiwiae gości a  ̂
merykańslkidi w  Bni.rikiugham Palifaice.

Tak ie tłumne przyjęciia odlbylwają siię co tygodlniat. 
a oliywaiteiie aimewikańNcy zadiolwujj się rzupr infe 
s wobodiniię^. może nawet za- awoiboidlmie, slkonio n.a osta
tniej hemharttc.e tnzeiha było  Ogrodzeniem, ad hoic ze 
sznura pianząidizouiem, oidldlzie®ć pairę ktnótlęwską ł  fo- 
wnrzy-zącYidi itr lygniita.rzy c l  zb y  :i:uarez' wąj cic- 
kawio.śei rapubłilkamów z za oceanu.

Goście ame-.rylka.ń.-icy otaczają tlurndic parę królehy- 
■ską i z. połziiwiialia. gioiluą c",eąpIiwościilą. puzypaitTiują 
się. jak ,knól pije heribaite. Krytykują jednak galtuuielk 
herbaty, którą im na. ityre-ih iprtzyjęe.ilaioh poidlatjp. 
\Vuzy*it!R5f* uwaisi czŷ inilą głośno, bez względu na, to, 
czy są om.? potclhilWbmê  cizyj też wyrażają nieizarlloiwlo- 
Idn.ie z gaścilmnościi auigiefll-tkiój.

DZIAŁ GOSTODARCZY.
OBIEG BANKNOTÓW WZRASTA.

W edług Świeżo ogłoszon.ego stanu raiclnunłków Bain- 
ku Polskiego na dzieii 31 łiip-c-a -br. obieg banknotów 
zlotowych wynosił w dlniu tym 394 m i.jy. 2l ,  wzrósł 
catem w  .porównaniu z ostatnią lekadą o blisko 50 
mil/j. zł. Równocześnie zwiiękisizył się obieg biletów 
z iaw kow ych  i bilonu na sumę okoio 19 m ivj. zł.

L ikw idacja obiegu markoiwego s.zybko pa.-itępuje 
•naprzód: ilość marek w obiegu 'nmiejszyła s:ię w  cią

gu ostatniej dekady o 15 tryljonów i wyn,osi ty lko 
34 tiryłjony.

Całkow ity obieg pieniężny wynosił w  dniu 31 Up
o i  około 530 milj. zł.

.Zapas zilota wzirósł w  ciągu ositart.niey dekady o Mi
sko 90 .tyis. ;zł. i wyniosą. 93.7 m®j. ał.

iZapa s watat nótito vvizirósł o 7 milj. zł. i wynosi 218 
mi\j. zł. Ogółem więc pokrycie fkimiszicowe sięga 312 
miiiUj. ził., eo stanowi z góną 79 proc. wdbec 30 proc. 
zatttlrzeżoniego przez uisitawę Banku Polskiego.

Potrzeby życia gospodarczego znalazły szerokie u- 
wizigdędln ienie: portfel weklsilowy Banku Polskiego 
zw iększył się wyciągu ositaitniej iWkady o 9.7 milj. ził., 
kredyty7 łomlbairdowe, wznosiły o 2,9 nrilj. zł.; suana. 0- 
góiua kredyntów w  łiipcai wzrosła, przeszło o 30 nailijo- 
nów zł.

TYTUŁY NA OKAZICIELA.
Warszawa, 9 sierpnia.

W  wyniku konferencji odbytej onegda.j w Minister
stwie Skarbu i Humidilu i Piri«kairat.orji Generalnej zde
cydowano, że sprawa izaginionyoh tytu łów  na oka
ziciela, a przedewsizyistkiem sprawa tytułów  na oka
ziciela wyw iezionych do Rosji, winna, być załatwiona 
w  czasie .najbliższym.

Obecni na konferencji zaaikceptowali w  zasadzie 
projekt Ministerstwa Skarbu, opracowany przez Rad
cę Pirawniogo Mitósterstłwa adw. W ł. J. Szaitensztej- 
na.

Projekt ten przwiduje. że nierozeibrane tytu ły na. 
okaziciela emitowane na m ocy rozporządzenia P rezy
denta o przeraohowanin zobowiązań prywatno- praw 
nych oraiz o  bilansach zlotowych —  zostają złożone 
przez zarządy Sipółók Afcc. i innych In rtytucj.i emitu
jących w Banku Polskdn, jaiko depozyt Skarbu Pań
stwu.

Osoby, które będą .rościły prawo do zdeponowa
nych <w ten sposób tytu łów  ma okaziciela, będą m ogły 
uzyskać te tytu ły dio 31 grudnia r. 7929. Po tym ter
minie zdeponowane tytu ły na. okaziciela przejdą na 
całkowitą własność Skarbu Państwa.

W  ten sposób projekt iz jednej strony zabezpiecza 
iiiiteresy tych posiadaczy tytu łów  na okaziciela, k tó 
rzy nie mając numerów swoich tytułów, niemogą tt- 
zyskać sądowego zabezpieczenia swoich praw7, z dru
giej zaś stromy projekt stanowi, że tytuły na ok a z i
ciela, co do ważność:, których nikt nie potrafi się 
‘wylegitym ować, jako dobro bezpańskie przejdą na 
rzecz Skarbu Państwa.

Projekt odnośnego prawa ogłoszony zostanie w foir- 
mlie rozporządzenia Pirezydeaita na podstawie nowej 
ustaiw y  ,0 |»ełnomioiciniiotwaiah.

GIEŁDA.
Kraków, 1.1 sierpnia.

DEW IZY W  OBROTACH BANKOWYCH.
Wialuty: Dolary (drobne) 5.10.
■Dewizy: Londyn 23.65—23.72—23.90, 23.70 (czek), Nowy 

Joik 5.1,9 (czek), P: ryż 29.60—29.50, Praga 15.42— 15.4o, 
■Sz|wajc.arja. 99.W -9926—99.00, Wiedeń 7.36 i .pół (czek). 
Medjoła.n 23.80—33.78.

B m k Puziem ysłowy 
Ziemuki Bank Kred\itowy 
Powisizecluny Bu.nik Kredkowy 
ibihaat.
Piw,rma
Z ielen iew ski
Cegielsikl, Pazuań
Trzebinia
W arsz. P.Ttownzy
Górka
Siersza
Tepege
Poteka Nafta
Pokucie
Stin*
Syndykat Kosz., Kraików
S. W. Niemiojewiski
Tluiszcze Trzebinia
Elektrownia Siersza-
Porceilaitta Ćmielów
Krakus
GhodoTÓw
Ghybie
A, Piasecki

0.72—0.74 
027 

0.12—0.14 
0.63—0.70 
1.30— 1.40 

15.15— 19.30 
123— 1.37 
1.26— 1.33 
0.69—0.70 

27.00—28.50 
8.60—8j50 
4.50— 4.70 
0.78—0.82 

0.65 
1.20 

0.15— 0.16 
1.10

11.50- -12j00 
0.33— 0.37 
1.20— 1.45 
1.55— 1.70 
9.00—920

13.50- -13.75' 
1.50

AKCJE NA °OGIELDZIE.
Jaworzno drobne 33.00— 3S.ÓO—34.50, giube 30.—j Dany 

wiscihodiiie 23.00— 24.09, Gazy zaehiodnie 6.00 - 5.5.85 No
bel 2.10—2-30 —2.45, Len 1.25—1.15, Węglówki 0.07, Lo 
komtitywy L10—-1.15— 143— 1.12, Nafta Krosno 0.60, Glo- 
rja 040, Elektrownia ha Sanie 0.26.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 11 sierpnia

.Bank Małopolski 0.75. Ctluodiorów 9.—. Cegielski 14)7. 
Parowozy 0.12—0.70. Zieleniewski 17.

WAR&ZA iW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolary 5.18 i pół .Korony czeskie 15.40.
Dewizy: Bełgja 27—26.55. Hołaitticlja 203. Nawy Joirk 

5,18 i pól.. Paryż 29.70—,29168. Praga 15,10. ^wajcatrja 
98.<i7 i pót. Wiedeń 7.32 i pół. Londyn 23.47 do 23.70. W ło
chy 2356.

■Pożyeżka złota 6.60. Pożyczka dolarowa 2J90—&98. 
Bony ,złote 0B1—0.82.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
.Zurych, 11 sierpnia. (BAT). Otwarcie giełdy. Holandija 

206.40. Nowy Jork 539 i pól. Londyn 23.47. Paryż 2955. 
■Medjolan &.M . Praga 15.60. Builapesizt 0.0069. Bukareszt 
2.42. Belgrad 6.60. Mofja 5.90. Wiedeń 0.0074 i pół.

g o  s ł y c & a c  t »  s w i e c i e  I
ARESZTOW ANIA KOMUMSTÓiW W REWLU.

ReiweL (A\V.). Podiczas demiontóitracji komiunistyiaz- 
nej .wydtanzylo się sitaróie z policją, Ibtóra uisilowałia 
,r,oiz(i)ęuzić tittm. 23 komunistów aresztowano, międizy 
nimi' urzędnika misji handlowej sowietów w Rewlu, 
Ediw airda W em o. Gaiercoh postów komiimistyczinycai 
do parlamentu estońskiego, onaz 36 komuinisityoznycłi 
radnych RttwUa zostało pociągniętych ao odipowie- 
dzialniościi za rozipowiszcchnianie j-roklamacy,j komu- 
nistycznych.

REWOLUCJA W HONDURAS.
Wii-edeń. (A W .). Wóuinug ilonies.ień „Neue Fr. Press- 

ise" z New Jotku, w Honduras ruch rewolucyjny ozy- 
ni szybkie postępy. Minister wojny z częścią wojska 
przeszedł na stronę rewolucjonistów. PrzedstawiiC-ieił- 
■suwo amerykań-kiie zanządizilO' krolki, celem ocltrouy 
obywateli amieTykańtjklah.

BURZE G RAO O W E W ARiDENNACH.
Paryż. (A.W.j. W Ardeninach przeszła burza, która 

wyrządziła olbrzymie szłiody. Najwiięoąj ucierpiała 
okolica Dijon i bouziers. W  okolicy Bouziers zbiory 
zupełnie zniszczone. Nad Dijouem przeszła burza gra- 
doiwa, która w j rządziła wielkie szaiody. W iatr pozry
w a ł dachy, kominy, wyrywając drzewa z korzeniami. 
Połącizeniia tóletonicjane i telegraficzne są poprzery- 
■waniie.

Z IEM IA  D LA  ŻYDÓiW.
iMoisikiwa. (A W .) Pnezydjum ukraińskiego komitetu 

wykonawczego uchwaiiło ustawę w pi aedmlocie ob
dzielaniu proletar.jatu żydowskiego działkami ziemi.
W  uiaa^aóii.ieniki us.tiawry  powiedziane jest, iż żydzi, 
iktónzy wskuitek ■wanuiiteów hkliioryc.zmyicłi amuiszeni 
ibyliii do uipnaiwniainia wiolnego lundlu i rzemiioisło, 
icibecmie wypaircT zostają przaz koioparaicje. Uznano 
iza pożądane, aby na przyisiziość wyodrębniać specjoił- 
ue okręgi rolne w nriejs.aowiośeiiaeJh, gdżiie istnieją ży 
dowskie fcołduje pracy.

L IKWliDA.CJiA P O W S T A N IA  W  B R A Z Y L J I.
Londyn. (A W .). Reulter donosi z ban Paullo, i7ż w o j

ska nządorwe w dalszym ciągu likwidują działalność 
powstańców. ObsadizLly on-e Porto  F M x  i Ltu. Po- 
vi stańcy opuścili Cu tis.

Świat aobiet.
PO TR ZE B A  NAM  PO LIC JA N TE K .

'Ogum kiatiolilŁdkiiiego sitowarizysizenia kobiecego w Aiu- 
p l j i  ,Jit. 8oa>u‘is. Sociial and) PołUticail .\ł'ifance" (Ziwią- 
■zeik poliit.yciziny i społieiezny ianlieinia św. Joanny) „The- 
.Oaitholic Ciitizein'1, zamieszK-za wiadomość o meotiingu, 
k tóry  się odibyl niedawno w Londynie pod hasłem 
^Potrzeba nam policjantek!“

iMówczynie poufcreńiaiy konieczność rekrutowania 
i powiększania kobiecych kadr policyjnych. Zdaniem 
■ich, kobieta — praetstępuzyań pow-iiuiu stykać się je- 
iLlyuie z  kobieitą pofecjamitką-, zarówno w sądzie jak  
i w więzieniu przed spuaiwą sądową. Również kobiety 
ipo.wiiii/ny być użjtwame do konwojowania pirzes.tępcizyu 
iliotlicizas diużsizych podróży. W.e wszystkich sprawach 
tego rodzaju, jak uzieciobóijsitiwo, ukrywanie macie
rzyństwa, znęcanie się nad dzieckiem itd. rola poli- 
cja.itki -kobiety jest niezmiernie ważna i w żadnym 
razie nie może ona być tu zastąpiona przez mężczy
znę.

„Doświadczenie wykazało11 —  korukiUidiuje jedna 
iz mówczyń —  „że  wiszy-tki© w yżej wymienione funk
cje  były doskonałe spełnianie przez policjantki. Po- 
w.nmy zatem wszy-tkie kobiety domagać się rozsze
rzania kadr poiScji żeńskiej. Jest to paląca potrzeba 
chwili
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Rzeczypcspoltte]

Sprawcami —  zbrodniarze zbiegli z więzienia.
W arsza.v«, 10 sierpnia.

Omegdaj w go»teijia-0'li -potowi? i;awy.c>!i otii-zyona.no zo 
Spały i Slkifiniiwwc aJarmująwe telefoniczne wiaJL- 
mośćL że w lasach spalskiich na szosie tomaszowskiej 
ukazała się banda, która grabi i morduje. O-taitm na
pad. przy którym zaim'ordio-wau.o diwóe-h podróżmy-el. 
w ydarzył się przed dwo-ma godzinanr i, żp odgłosy 
Jłozmyć-h vte7jal(>w f i i l ia ć byk) w  rezydencji p. Pre
zydenta.

<P. r ,-t zydlem! lw fejza ł. niiit̂ hehBH-:cxtet rozpocząć naj- 
ęnergic.z.n.ięjisw) (toalłBjdErtpŁujwofeee oaego jfflSpwK) eo
nie w : rc iP4lSpa.lv wyiint-.zyły auta. -wioasjce p. irr- 
oiistra Hilbnmra, zasitętj>cy w o jew ody p. Beozlkwsdma. 
gl. komcndlamta p. Borzo-rikiego. naozelin.ifca.
urzędu śleiTeizcgo KwnatomTsIk-i-ogK)-. inaiówtiwo policji i 
wywiadowc-óm.

Na szosie Toma-aow-.-fkiy], w promienia niecałych 
trzech kilometrów od Spały, rezydencji letniej Prezy
denta, zdaleka już można było zauważyć liczne grapy 
policjantów, przybyłych tu ffii z sąsiednich powiatów: 
ekicrnJewłćlkiego. hrzeziitsikiego, lóiltzk-i<‘go i rawsikie- 
go.

Na krańcu szosy leżał trup zabitego żyda, niedaleko 
siedzi drugi ranny, stękającj również żyd. Na lĄdozn 
stały grornatóiki c-i elkowych wiS®}iaikóiw.

Pr-zcprowiapfzon-e ma mi e j*®  śliedztwo, ustaliło, c-o 
na-uępiiijc: O 10 ramo- od Spały w kierunku T o 
maszowa przejeżdżało kilka wozów. Na trzecaim kilo
metrze ocl Spały przejeżdżającym  zastąpiło drogę

—  W pogoni za bandytami w  lasach spalskich.
dwóch bandytów, którzy wyszli z lasu. Tych, co od
wali się, spokojiiiią rabować,_,pu*zi(-iza/no dał®  cwlio, na- 
tomia-s-t dwóch podróżnych, staw iających opór i łe 
chcących na otkrzy k bandycki podnieść rąk do gcry? 
bandyci zasypali kulami. Jeden- 'z po liróżniyic.h, 1 ejbuś 
Szwarccn/ko-pf, i»ochodizący ze Skierniewic, został za
bity, n-atomia-sit dragi podróżny z Nowego Miasta, nie
jaki jank ie l Dtudelruh, ciężko ranny.

Bandyci zrabowali około 800 złotych i cofnęli się 
do lasu.

Jeden z nich strzelał z krótkiego karabinka i echo 
tych wystrzałów  słychać było w rezydencji p. P rezy
denta.

Pomimo beazmiloeranie zarządzonej obławy w okoli
c y  i w  losie, narazić bandytów nie ujęto. Jeelmaik dal
sze s lę s^ u o  wyikaizalo, iż bandyci są to dwaj zbro
dniarze, którzy uciekli niedawno z więzienia w Prze
myślu i ukrywali się w lasach Spały, gdzie w  poWi- 
sl-Sicih wioskach mają kirpwinyrh i s-kąd -am; poelnw 
(izą. Narzwii-ka ich uaraizie trzymaną- są. w tajem-nicy. 
jest jednali Bu lSeja. że u la -ię ich ująć. Bandyci ci 
dokonali już kilku napadów wT innych m iejscowo
ściach.

•Dla szybszego, zlikiwLloiwa.nia tej bandy wojewoda 
warszawski p. Beczlk-oi\\i{,'z(-,-poro7.;iiimiał -ćo z dwoma 
ioścłeinmyimi wiyewotkun-i: k itfeddiu  i .IMzkim. —  gdyż 
tutaj to województwa między sobą graniczą —  dla 
ppdjęda wspólnej akcji. .Już wczoraj zjechała z tych 
województw  odpow iedniu ilość policji, która robi obla 
w y  i czyni poszukiwania w  lasach.

Jagą wainbość posia la żona jalfćrr -towarzysizlka żysna 
I gospodyni domrf?? Nic' latiwo jest* odipoiwledzieć traHM 
pytanie —  rocziwdżalta przed Ikiłlknt dniami przez sąld 
przysięgłych w  Ium-dynią. J"

Pewń-in fabryka wij maszyn winie*! skargę rozwiodo-

Wsrtość żony (aks towarzyszki I gospodyni.
500 funtów szterlingów uznano jako cenę najwyższę.

wą. i jednocześnie żąda! ud przy-'lojn-ego majcjkfy k tó
ry ..'tip-rowadiził"'- mm żonę o-Jii-zIkodowamia w  sm».ię>. 
10.(100 amgioCMkiiclh fmiiitóiw.

Faiklt, żę .osiziukany mąiż żąda ode -swego ..ma-te.pey 
piieriKjżnegu ijels-złkodlowanla na drodze1 sądowej. w

jest nzadekim w Angłji, i sądy pnzy-sięgłych czę-to roz
ważają ty lk o  wysokość -tmrny. do jakiej ma nmiema- 
ne prawo osamotniony małżion/ik. Tym  razem jednak, 
na luesżczęśoie tka rżącego sędziował mierny, o idea- 
łi.-setye-anym pdłpkwiizie na świat i słom Hki i-irdizkie. -ę- 
Rłzia. kitóry skorzystał 7 okw ji. aby prtdkosiać sacar- 
żątego i przysięgłych, jak uirnafuratnyiin i nieuio-al- 
rnyłii objawem js-tlt żądanie .'pieniężnego o-l-zlkoclwwa- 
11 ia za sMucttne s/ęWśrie .małżeiVlk;e.

—  !V!a-ś —("P.writóeił się sęi V.ia eło skarżą t<> — 
nie rozumiem o e-oępanu ■ foto. Żerna pańska ze.lira k ila  
« 1 a .  d''u?egrr żarla-sz pa-a rWf\vr«lu. To je-* śjusżnj x 
taa.ię. Jak j»-Iciaik może»iz żąJać p:en!ej!izy tyj y zle*- 
•wieika. kiteb-y zaibral e-j żonę?

—  -Jc-t tV» zupęónii1 zrozumiale, że żadam oJtóko-• 
do:wa*iiia. M:i(jor wy-ząiłail mi howkm w-ietką krzyiw-
lę —  o ' ;J< iwIt- i-zial ze sr.mifiiyni ii-śniiet-lrfent • eks-iKał- 

j żoiu-lk.

A  w iłząe zdiziiwioaą 1 wartz e 111 lal:
—  Majo- ue-iz\Tid mi krzyw lę. odbierając mi żerną.. 

Miała leowie ni hna *11 a mnie włęiłką wartość ]w> pierw-- 
sze jako gYispo-lyni- elółnsu. Piwcwadzila gosper.iarsiwo. 
dbała o to. abym Ind derbr-ze ohtdniżony. cni-/Jeż m ój#  
i b ielfeia  była zawsze w po-rz/ąeliku. k-wdiuta wrzorlłwc

lepowa-lżona. Pozatr-m In la dla mnie1 milą. rozrywką, 
dzieliła ze nr ia tcos.ki i-:»ad(i’sni' cliw iie... To  wffey -Tto 
jtTzedrstaiwia nitmćen-ieehą wa-rfo-śó. Byłbym do Wi:a-t- 
■aiej chwili nieco żyda w pe)?:a ki ;u re-gee -ka Tm. 
głyełty major nie o Wit nr jego. *

—  iTpżeii pan tak 'tawki -z kwąśt-ję —  -  Ię owic* !-/.lał 
sędzia —  to jesfek pan w-zak w-rikty t..-vaz i 111®  
się ożfdiió ipo raz i-ugi. . / a ■ ’

/•Jracłzony mąż (> Ijiowie1 llia ł je" Inak z -diożki.-wn: 
ACf-Mtąłiriieu-im:

—  Tak. panie1 mógłbym s.ie je-zcze' raz oże
nić. ale cóż na >wiecie jc^e w -tanie dać mi ]K-Avneiść. 
że dt iiga moja żona b<#te:e d a l  miła. J-e-defcnh i ;ra- 
•cowiia. jaik ta. kterą st-wciilem. łe-t jr  ze-c.ież ba-nasł- 
możliwe, że bę-lzii- ec.ia ł.e-n,:\cą. uje-io-brą. i g in 'ią  
isrpęją, Jeriahm -low.rm. bdftśih "na o wiek' mmieęj w 
ta. niż moja pienwfeza żona. J ‘.*t więc zupełnie z«izn- 
miałem. ,'jg , żą laon od mśjora o i-żkodo-wan-ia- i 
aiain wyrza.'łlzmią mi .-e/lkonę if?a 10.000 fu-i-tów a.ngii-i-■ 
s-i\ (- h.

Argumen-t-af ja ta * trafiła do s-uaiiifmia pczysięgł;. -i1., 
irzuałi je"!i:iak żą-laną -unię za iwrgóscKćactrt i skazulf 
majora na zapłacenie 500 funtów angielskich, t\ tulem 
, ,od s z k o (loty aa ia “ .

O
B S J i  S7H(
od godzTey " — lż  w połu
dnie i od godziny t —7 

wlacwrem. cen r mmjs& u iM iio  iciwwa
oęłoazfcń

R ę d s k c j s  n ie o d p o w i a d a .

OBO W IĄZUJĄCE OD 26-GO M AR C A  : Drobne ogłoszenia za słowu zi. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 —  za -Iowo drołme o treści matry- 
■mujalnej zł. 0.12 —  wiersz ntiłiim. jodnoszpaltowy zt. 0.10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane11 zł. 0.25 —  wiersz m ilim etrowy po kronice zł. 0.40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50,—  Za ulkład tabelaryczny, kombinowany 50 procent.
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j „POPĘD1
JÓZEFA WAŁKOWIiiSKIEGO

Pierwsza krajowa lalrjlra lia konopnydi, ira- 
fianych. oraz wszeirli witiiw  prcM rzirl

I I

8
■

*  Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
J  w yrs h ls  specjalnie: L in y do popędu m aszynow ego — Liny budowlana —  L i n y  kopalniane — Liny gospodarskie —
■  Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
I    “-.-m  =  L in y na m a szyn y zakłada przaz w łasnych m onterów. = m =    r
0  U wags : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

4w r a r r i  -i-sn  b b b b b b b w s jd i i s b  i b  j n n s * . j  l i  ,b b b  b ie l .m.a>d e b t tJ E a s s a a s k

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze ? trwalsze.1438

Komplclne odrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i osdobne wraz z bratrami i furtami, jak równie* 
ogrodzenia kombinowane 7. dirhem kolczastym, poleca:

FERMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. Fabryka tłrutti 
v/} robow drucianych

Kraków-Podgórze Komanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tei. „M etaigcr“ .
Dostawa szybka, duży zapas siatek n3 składzie. Oferty i prospekty na każde tadunśe.

DROBNE OGŁOSZENIA
SI ENOGRAFJI listownie wyucza szyljko i jak nąjdc 
kładuiej Insty-tut. Stenograficzny. Warszawa, Mokotowska,. 
1. 39. Zięjjfeie wyoze:-pu;ią.cych infoamacyj.

MŁODA INTELIGENTNA panna, na.ucsycielika. z do - 
brej rodaim ;. pragu-ie po-zuać w celu nNitrymonijalnym mę- 
żC7,v7.r,H; /.acim-go. p.raiwego- chara,kteru. akademika. którv 
o własnych silach nie może się wyikształcić,. a któremr 
dopomogłaby dcjulttęAozeinia studjów. Zgłoszenia: Kra
ków1. poste-resfante. Głótuna poczta, pod ..FJ.wira Zago- 
rowsik a "._________
OSOBA z 2-Jeł.niem dzieckiem poszukuje pos.uly jako go- 
epodysii (umie krs-wibezj-anę ora.z «wyć bieliznę) do wiek 
szegó gostpoóarstwe. ca wsi-Jub w mieście. Zglosz-enia do* 
Adm. ..Gońca'1 J>cd ..Uczciwa-1.

M Ł Y N Y  uniwersalne dla 
f ’ *  wszelkich celów wyda
jące przemiał każdej gru
bości dostarcza: B/T. Ja
recki i Buki. Uarszawa, 
! |o: a nr. 37. Tet. 405—25

MAS2YNY do szycia z«a  e 
.Kasprzyckiego". Hur

towo - De t a l  i c zn i e -Ra i y .  
Warsz twa, Marszałkowa a 
1. 153. Zamawiać moż" 
listownie.- 820

PLACÓWKA KRESOWA
TYG O DN IK S FO U C ZN O -H AR O D O W Y
Pismo pcśw:ę2one obronie ludu i Państwa Pol- 
skisgo na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

I f f l i  1 Mślśteii Siła Eoio SiSla.
P r e p u m u r a L a  m i e s i ę c z n i e  1 , 2 0 9 . 0 0 0  W k „  p ń łr c o z / i t s  

7 . 0 1 0 . 0 0 3

P f t p o wie.dzialny  redaktor: D r .  W ładysław Św lrskl Kraków  k a  Drukarnia Nakładowa w  Krakow ie pod zarządem J. Borkowicza-.


